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| Tancerka z Montrmartru 


Wielki dramat sensacyjno-erotyczny w 8-miu akt. 


Barbara la Marr oraz Lewis Słone. 


Anons! 
Szczegóły nastąpią. 


óla Ferdynanda 


Książę Karol otrzyma oficjalne zawiadomienie- wzbraniające mu 
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przyjazdu na pogrzeb ojca 


Karol o swych 


zamiarach 

PARYŻ, 22 lipca, (ATE.) — Ks. 
Karol przyjął wczoraj poraz pierw 
Szy po śmierci ojca dziennikarzy 
francuskich, Wyraził on ździwie- 
nie, iż do tej pory nie otrzymuje 
żadnej odpowiedzi z Bukaresztu, 
aczkolwiek kilkakrotnie w drodze 
telegraficznej prosił rząd j rodzinę 
o pozwolenie uczestnictwa w po- 
grzebie swego ojca. Na pytanie, 
jak zamierza się ustosunkować do 
rady regencyjnej, książę Karol u- 
chylił się od odpowiedzi, oświad- 
czając, że nie może udzielić żad- 
nych wiadomości „ swych planach 
życiowych, W każdym razie, o- 
iswiadczył książę, brak jakiejkol- 
wiek odpowiedzi z Rumunji sta- 

s wia mnie w nowej sytuacji, którą 
Ostatnie zdjęcie zmarłego króla 

rumuńskiego Ferdynanda I 


Dzień pogrzebu w Polsce 

WARSZAWA, 22 lipca, (Pat.) - 
W dniu 24 b, m, jako w dniu po- 
grzebu króla Rumunj, Fredynan- 
da I, na gmachach państwowych {` 
w całej Polsce wywieszone zo- 
staną flagi o barwach narodowych 
na znak żałoby opuszczone do po- 
lowy: 


WARSZAWA, 22 lipca, (Pat.) - 
Poselstwg rumuńskie w Warsza- 
wie komunikuje, że nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy J. Kr, M. 
Ferdynanda I, króla Rumunii, od- 
będzie się w Warszawie w nie- 
dzielę, dnia 24 lipca r. b. o godz. 
1230 w soborze prawosławnym, 
przy ul. Zygmuntowskiej na Pra- 
dze. sł 


Patrjarcha Miron Criska. 


CZŁONKOWIE BRADY RE 


muszę rozważyć, Dzienniki iran. 
cuskie zaopatrują ten wywiad u- 
wagami, iż najwidoczniej książę 
Karol nie zrezyśnował z. zamiaru 
sięgnięcia po tron swego ojca. 


Zakaz powrofu do kraju 

BUKARESZT, 22 lipca, (ATE.) 
Książę Karol nadesłał ponownie 
telegram do swej matki í księcia 
Mikołaja, żądając pozwolenia po- 
wrotu do Rumunj, celem uczest- 
nictwa w pogrzebie ojca, Rada mi- 
nistrów postanowiła odpowiedzieć 
na wszystkie telegramy księcia Ka 
rola, przytoczeniem ustępu testa- 
mentu królą Ferdynanda, w któ- 
rym zmarjy król żąda od syna, a- 
by nie wracał do kraju, 


Książę Mikołaj młodszy brat 
byłego następcy tronu Karola 


GENCYJNEJ 


Karol nie może wrócić) 
do Rumunii 
W odpowiedzi na informacje, jakie 
ukazały się w prasie niemieckiej 
i angielskiej, oficjalne koła rumuń 
skie podają do wiadomości, że 
sprawą ewentualnych pretensji ks, 
Karola do tronu rumuńskiego zo. 
stała wyraźnie uregulowana aktem 
konstytucyjnym z dnią 4 stycznia 
1926 roku, który był ratyfikowany 


przez wszystkie partje polityczne, | **"* A AŻ" 
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łoża, pozatem już ogłoszony testa- 
ment zmarłego króla stwierdza ja- 
sno, iż prawa do tronu winny przy | 
paść ks. Michatowi, którego też ca 
ły parlament uznał, jako następcę 
króla Ferdynanda na tronie ru- 
muńskim, Książę Karol nie może 
więc powrócić do Rumunji, 


Jedno z ostatnich zdjęć niepeł- 
noletniego króła rumuńskiega 
Michała I. 


W mundurze oficerskim 


BUKARESZT, 22 lipca, (Pat.) -- 
Dziś rano przed przybyciem kró- 
lowej - wdowy do sali złotej w 
której spoczywa trumna ze zwło- 
kami króla Ferdynanda, kamerdy- 
ner znalazł w marynarce niebosz- 
czyka kartkę z życzeniem, aby po 
śmierci ubraną króla w mundur 
oficerski, 

Królowa poleciła wypełnić 
tychmiast to życzenie. 


Lala armia w żałcehie 

PRAGA, 22 lipca.  (Pat.) 
Z powodu śmierci króla rirmuń- 
skiego na wszystkich gmachach 
publicznych w Pradze wywieszgno 
żałobne sztandary. Flagi na gma- 
chu prezydenta republiki oraz po- 
selstw zostały spuszczone do po- 
łowy masztów,  / 

Prezydent republiki, w charakte 
rze najwyższego dowódcy sił zbroł 
nych, zarządził, że cała armja ma 
ilprzybrać żałobę, 


na- 


Marya rumuńska królowa-wdowa 
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Rewolucja wiedeńska jako fakty i jako symptomaty 


Rewolucja wiedeńska wyni- 
kła z przypadkowego zajścia i 
sama nosiła w znacznej mierze 
przypadkowy charakter. Sama 
przez się nie może pretendo- 
wać do poważniejszego zna- 
czenia, Natomiast jest znaczą. 
cym symptomatem niepewnego 
stanu Europy, w której od 
wojny tyle pozostało lub na- 
gromadziło się materjału palne- 
go, że lada iskra wystarcza do 
wywołania wybuchu i krwa= 
wej walki, 

Austrja ze swą dwumiljo- 
nową stolicą i rozmiarami oraz 
zasobami małego państewka 
jest dziwolągiem gospodarczym, 
który podlegać musi częstym 
trudnościom i  komplikacjom. 
Stara stolica monarchii Habsbur- 
gów pamięta niedawne czasy, 
gdy była centralnym punktem 
dla dziesiątków miljonów ludzi, 
gdy żywiła się i bogaciła ich 
kosztem. Były to dla stolicy 
naddunajskiej czasy miłe i łatwe, 
zbyt łatwe. Wiedeń dużo się 
bawił, żył życiem lekkomyślnem 
i niefrasobliwem, filisterskiem. 
Ta niefrasobliwość. odbiła się 
na całej fizjognomji umysłowo- 
moralnej Wiednia i na wszy- 
stkich jego objawach ducho- 
wych. Znany pisarz i humo- 
tysta, Jam Lam, autor „Głów 
do pozłoty*, wspomina, że 
słuchając miłego, rozkosznie 
rozleniwiającego walca wiedeń- 
skiego, zrozumiał, że z miasta 
tego nie wyszło nigdy nic 
wielkiego... 

Skutkiem katastrofy monar- 
chji. Austrja, stanowiąca jej 
centralną prowincję, znalazła 
się w .ciężkiem i nienaturalnem 
położeniu, które odbija się i na 
układzie jej stronnictw, W kra- 
ju panują żywioły chrześcijań- 
sko=społeczne, ale Wiedeń opa- 
nowany jest przez socjałną de- 
mokrację. Ta ostatnia wszakże 
jest skrępowana przez brak 
naturalnych warunków gospo* 
darczych, gdyż niewielkie pań 
stwo, odcięte przez nowopow- 
stałe twory sukcesyjne, cierpi 
na brak surowców oraz rynków 
i nie może rozwinąć swego 
przemysłu. W tych warunkach, 
gdyby nawet wybuchła w Wied- 
miu poważniejsza rewolucja nie 
mogłaby przynieść konkretnych 
wyników, gdyż z braku gospo- 
darczych danych niepodobna 
byłoby realizować jej celów. 

Zaburzenia wiedeńskie wy- 
wołały znamienny niepokój na 
widowni międzynarodowej, gdyż 
w odnośnych kołach uważano 
je za machinacje zwolenników 
przyłączenia Austrji do Nie- 
miec, Niewątpliwie to wszyst- 
ko, co świadczy o nienormal- 
nej sytuacji Autrji, może służyć 
stronnikom Anschlussu za argu- 
ment, ale rewolucja wybuchła 
zbyt nagle i niespodziewanie, 
iżby można było opierać się na 
podobnych domysłach i przy- 
puszczeniach. Swoją drogą za- 
kotłowało się nietylko w małej 
entencie, lecz i w kołach fa- 
szyzinu włoskiego — ze wszyst- 
kich stron wysunęli się obroń- 
cy „porządku”, którzy na swą 
korzyść chcieli gasić pożar 
wiedeński. Nie brak wśród Są- 
siadów Austrji takich, którzy z 
jej trudności i nienormalnego 
położenia gotowi są wprowa- 
dzić jedynie tea wywód, że 
skoro nie ma ona warunków 
do egzystencji, to musi uledz 
zaborowi lub rozbiorowi. Bar- 
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dzo trudno byłoby coprawda 
przeprowadzić podobną opera* 
cję w dzisiejszej Europie, a 
utrudnia ją jeszcze duża liczba 
współzawodników, którzy chcie- 
liby' zagarnąć spadek Habsbur- 
gów. Narazie mocarstwa de- 
cydujące poprzestają ma roz- 
wiązaniu negatywnem — na 
zabronieniu Anschlussu, ale 
przysparza im to niemało kłopo- 
tów. Zmarły publicysta angiel- 
ski, Dillo, w swej znanej 
książce o kongresie wersal+ 


do Austrji jako czarną plamę 
traktatu, który miał się opierać 
na samostanowienit narodów, 
a w danym razie poszedł za 
wzorem starej polityki i dyplo= 
macji. Atoli nie dość, że zła- 
mano zasadę, jeszcze stworzono 
sobie trudność, która z każdym 
rokiem staje się dokuczliwszą. 

Prasa francuska, występu- 
jąc stanowczo przeciw Anschlus- 
sowi, doradza sąsiadom Austrii 
zawarcia z nią dogodnych tra- 
klatów handlowych, któreby ją 


skim piętnuje postanowienie co|pogodziły z obecnem położe- 


niem ł pozwoliły jej porzucić 
myśl połączenia z Niemcami, 
Ale jak dotychczas żaden z są 
siadów Austrii nie chciał jej 
swoim kosztem dopomódz, a 
prawie każdy wyzyskiwał świa- 
domie jej kłopoty, To też tru= 
dno uwierzyć, iżby obecne ras 
dy francnskie przyniosły jakiś 
konkretny rezultat, 

Jednakże. głosy  zaintereso- 
wanej prasy oraz inne objawy 
powinny przekonać austrjackich 
zwolenników uaji z Niemcami, 
że próba „faktów dokonanych“ 


byłaby w danym razie bardzo 


niebezpieczną, a w każdym 
razie bezskuteczną. Czas pra- 
pracuje dla nich, a w takim 


razie może im wystarczyć to, 
że sprawa stoi w miejscu, lub 
nawet wolno postępuje. 


J, Mazurski. 


Dr. H. Różaner 


powrócił. 

Choroby skóry, weneryczne i dróg 
moczowych. 
NARUTOWICZA 9. Tel. 25-98 
przyjm od 8—10 rano i 5—8 po poł. 


Wódz zrewolucjonizowanej młodzieży amerykańskiej 


Dobry sędzia 


Nowy Jork, w lipcu. 


Sędzia Ben Lindsey z Denver 
(Colorado), wielki sędzia trybuna- 
tu dla nieletnich, wielki przyjaciel 
młodzieży amerykańskiej, 

„dynamomaszyna moralności”, 


iak go nazwali w senacie — za- 
piątał się w śmiertelną walkę z 
Ku-Klux-Klanem. 
iuż dawno był dla nich solą w 
oku obecnie jednak, gdy 
propaguję gn małżeństwo na 
próbę, 

przyjacielskie małżeństwo z kon: 
trole, urodzeń ; łatwym rozwodem, 
obecnie Klan jest przekonany, że 
nareszcie będzie się mógł dobrać 
do sędziego Lindseya, wobec cze- 
go dał hasło do walki. 

Ben Lindsey, pomimo ataku Kur. 
Klux-Klanu t pewnej grupy ele- 
ganckich towarzyskich kół, praci- 
te w magnełtycznem polu miłości 
ce czyni go bardzo silnym. Od 
czasu swego wspaniałego pochodu 
dzieci z Denver na cześć swego 
sedziego dla nieletnich, którego 
im chciano zabrać, a o którym 
opowiada nam Artur Holitscher —. 
jego wpływ, znaczenie i władza 
wzrosły niepomiernie, 

Po 12-tu latach spełniania obo- 
wiązków sędziowskich wydawał gn 
się wtedy odważnym, pełnym mi- 
tości człowiekiem, żamaskowa- 
nym pod postacią dobrego sędzie- 
go, bojowcem za rozsądek i spra- 
wiedliwość, sprytnym praktykiem 
słosowama w życiu chrześcijań 
stwa, jednem słowem: 4 

amerykanin, którego można 

ubóstwiać, 

Od owego czasu minęło 15 lat, 
wiele wody upłynęło w Colorado 
W ciągu tych 15 lat, w czasie któ- 
rych wypadła wojna światowa, sta. 
liśmy się zdumiewająco starsi, a 
sędzia Lindsey — zdumiewająco 
młodszy, Formy życia zmieniły 
się od owego czasu w Ameryce 
jeszcze gwałtowniej, niż w Euro- 
pie. Chociaż starsza generacja w 
Ameryce stoi bez porównania blr- 
żej młodzieży, niż to ma miejsce 
w naszej starej Europie, to jednak- 
że dzieli ich nieprzebyta przepaść. 
Jeden jedyny człowiek przesko- 
czył tę przepaść, jeden jedyny jest 
rzeczywistym i prawdziwym 


jeden jedyny rozumie ich calłkowi- 
cie, a jest nim Ben, Sędzia ten 
jest jedynym, któremu bez zastrze. 
żeń zaufała cafa młodzież ćwierć- 
miljonowego miasta, młodzież mę- 
ska, a jeszcze bardziej żeńska, 
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Jego portret przedstawia nad- 
zwyczaj sympatyczną twarz męż- 
czyzny w średnich latach. Cieka- 


„Honest Ben". 


wość, gotowość pomagania i ener- 
gja promieniują z tej twarzy. Głę- 
boko osadzone, bystro patrzące, 
dobre i sprytne oczy pod krzacza- 
stemi brwiami, potężnie sklepione 
czoło j uczciwy uśmiech na całej 
twarzy, napięta uwaga i pełne hu- 
moru zrozumienie ; chęć działa- 
nia, Mężczyzna ten ma tylko pięć 
stóp wysokości i jest 
bardzo delikatnie zbudowany. 


Rozporządza on władzą może 
nie największą, ale najbardziej in- 
tensywną, jaką ktokolwiek może 
się pochwalić, Nikomu nie jest da- 
ne spojrzeć tak głęboko w życie 
tak wielu rodzin, jak temu sędzie- 
mu, Po twardej i pogodnej 27-let- 
niej walce, zna on obecnie swe 
miasto talk dokładnie, jak może 
hiszpański spowiednik znał swe 
miasto w. XVII wieku. 

Jego twórcza ciekawość skłania 
go i jedmocześnie umożliwia mu 
calkowicie zrozumienie i kierowa- 
nie losami tej młodzieży, z którą 
ma do czynienia, Każdy, kto zja- 
wia się do jego gabinetu, must mu 
opowiadać o swych kolegach 4 
o kolegach swych kolegów, tak że 

Ben Lindsey wie o wiele lepiej, 
co się w mieście odbywa nawet 

od zainteresowanych, 
Zna on małżonkę lepiej, miż jej 
własny mąż, a dzieci lepiej, niż 
ich rodzice, Jest absolutnie dys- 
kretny i każde dziecko wie o tem. 
Jest wspólnikiem dzieci w ich 
sprzysiężeniu przeciwko tępocie 
dorosłych, jest ich wielkim przy- 
wódcą w ich bojach przeciw- 
ko nienowoczesnym rodzicom, Na 
drzwiach jego gabinetu wisi tabli- 
ca, na której widnieje napis: 

„Tu nię należy pukać, Każdy 

ma dostęp”, 
W poczekalni siedzi jego Żona, 
która jest pierwszą jego pomoc- 
nicą 


Jeśli w jego książce , Rewolucia 
nowoczesnej młodizeży” nie są na- 
zwiską gruntownie sfałszowane, to 
musi dziś być paru tuzinom ro- 
dzin w Denver bardzo przykro, 
W książce tej opowiedziane są 


historje o dziewczętach i chłop- 
cach, 
którzy absolutnie nie liczyli się 


z tem, co dorośli nazywają moral- 
nością,. wpadali w kłopoty á byli 
ze swych kłopotów ratowani mą- 
drze i dzielnie przez sędziego 
Lindseya. Wielkie kinowe drama- 
ty znajdują się wśród tych historj 
oraz drobne anegdoty, pełne praw 
dy, Gdy się je czyta, rozumie sig 
dopiero twierdzenie Lindseya, któ). 
ry ciągle 

mówi o podziemnych strumienifa ch 


zewnętrznego życia towarzyskiego, 
w których poznaje się dopiero ie- 
gò rzeczywiste oblicze, W tych 
opowiadaniach leży wartość książ- 
ki; refleksje z nich czerpane, moż- 
na sobie pomyśleć jeszcze ostrzej, 
konsekwentniej 

Ale tak już jęst: 

w teorji wyprzedzamy amerykan 
o mile całe, w praktyce biją nas 
oni, jak chcą. 

My wiemy lepiej, ale Ben Lindsey 
działa. Tęskni on za odpowiedzial- 
nością i gromadzi jej coraz więcej 
na swych wąskich ramionach. 
W prawodawstwie stanu Colorado: 
wywalcza on prawa, sprzyjające 
jego pupilom, Rozporządza kołem 

bogatych ludzi, którzy 

dają pieniądze na jego poczynania, 
lekarzami, którzy przeprowadzają 
w tajemnicy porody, rodzinami, 
które adoptują nowonarodzonych. 
Przekonywa gn córki z lepszych 
sier — zwykle wystarcza na to 
pół godziny — aby rodziły dzieci, 
daje je adoptować przez miljone- 
rów, a gdy w jakiemś dziewczę- 
ciu tęsknota za dzieckiem staże się 
zbyt silna, odnajduje on z powro- 
tem adoptowane dziecko i przy- 
prowadza do matki, 

Pewnego dnia wpada do jego ga- 
binetu miljoner, którego on nazy- 
wa Chambers, i oznajmia mu swój 
zamiar w stosunku dn pewnego 
młodzieńca, który uwiódł mu cór- 
kę, że 

alb ogo zastrzeli, albo każe go 

żywcem spalić przez najętych 

zbirów, 

Tęśli sędzia Lindsey nie godzi się 
z tem, to niech podpisze mu na- 
tychmiast papier, w którym ma 
dotkniętemu ojcu przyrzec, że ska- 
ke on pana X, uwodziciela jego 
córki, na dożywotnie więzienie. 
Znajdujemy się w Colorado). Lind. 
sey umawia się z gburzonym ojcem 
ta rozmowę popołudniu, i zaraz 
potem przyjmuje wizytę głęboko 
vmartwionej matki z jej niezamęż- 
ną córką, Okazało się, że ta cór- 
ka, nadzwyczaj piękna, ma miet 
dziecko. Według ustálonej recep- 
ty matka opuszcza pokó: į po pię- 
cin minutach Lindsey wie, że 

ojcem dziecka jest nie kto inny, ' 


jak syn milionera Chambersa, 


Wzywa oñ do siebie młodego 
Chambeqsa, który zjawia sie na- 
Nie ma on większego 


tychm/fast, 
pragsfienia, jak ożenić się ze swą 
vkæchaną , 

międzyczasie zjarwia się Chem 
ers i domaga się podpisania jego 
papieru, Staje oko w oko z synem 
Sędzia Lindsey wyjaśnia sytuacię 
nio bez satysfakcji į; żąda ze swei 
strony od papy Chambersa, aby 
zgodził się na 

karę dożywotniego więzienia 
dla swego syna: 


Ben Lindsey propaguje małżeństwo na próbę 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego*') 


przecież sam on domagał się tej 
kary dla wszystkich uwodzicieli! 
Chambers z przekleństwem oświad 
cza, że nie rozumie już życia i 
składa los swych dzieci w ręce 


sędziego Lindseya. 
* * 
W rezultacie 


świadczenia 
poleca Lindsey, jako tymczasowy 
środek eksperymentalny, małżeń- 
stwo na próbę. 
Jednakże to małżeństwo na próbę, 
które on poleca, i na które chce 
przynajmniej w, Colorado prawnie 
zezwolić, ma być zawierane przez 
znacznie młodsze osoby, niż mał- 
żeństwa rzeczywiste. Małżeństwo 
üa próbę ma być, wedłuś Lind- 
seya, zawierane nie na termin, 
lecz 
z prawem natychmiastowego roz. 
wodu na życzenie jednej ze stron, 
ą także z prawem przekształcenia 
w. prawdziwe ma]żeństwo na ży- 
czenie obu stron. Naogół życzenie 
to zjawia się wtedy, kiedy przy- 
chodzi tęsknota za dzieckiem. 
To jest właśnie projekt, zwal- 
czany przez Ku-Klux-Klan wraz z 
duchownym katolickim Mc Men- 
namin z Denver, byłym współpra- 
cownikiem  Lindseya, dosłownie 
wszelkiemi środkami, Wiellk; an- 
śielski pisarz H. G. Webbs zwal- 
cza Lindseya małżeństwo na pró- 
bę z przeciwnej strony: według je- 
go mniemania nie idzie ono dość 
daleko, Jednakże przyznaje on, że 
jest to praktyczny projekt z obec- 
nych czasów, z rzeczywistości, 
oraz że jeśli proponuje to Ben 
Lindsey, tę napewno zawiera ten 
projekt przekonanie najlepszej i 
najbardziej miarodajnej części mło- 
dzieży amerykańskiej W związku 
z młodzieżą amerykańską Ben 
Lindsey jest niezwyciężony, 
Gustaw Eisner. 


Skrócenie czasu jazdy 
do Pragi i Wiednia 


Odbyła się w Czeskim Cieszy 
nie konferencja czeskosłowackich 
i polskich władz kolejowych i ecl- 
nych w sprawie ułatwień w ruchu 
kolejowym czeskosłowacko - pol- 
skim. 

Chodziło przedewszystkiem o 
ułożenie połączeń kolejowych po 
między Warszawą i Pragą, oraz po 
między Warszawą i Wiedniem. 

W tej sprawie uzgodniono po- 
gląd, iż począwszy od pażdzierni- 
ka rb. rewizje celnei paszportowe 
zarówno polskie jak i czeskosło* 
wackie, odbywać się będą w po 
ciągach pospiesznych na przestrze 
ni Dziedzice—Bosumin, oraz od- 
wrotnie, tak, że pociągi pospiesz- 
ne nie będą się zatrzymywały w 
Piotrowicach. 

W ten sposób czas trwania por 
dróży skróci się o przeszło go- 
dzine. 


przebogatego do* 


Nr. 200 


kiterze na Daleki Wschód 


(Tokio). 


23.VII — GŁOS POLSKI — 1927 


Lzy będzie zmiana w rządzie? 


Twórca liczników nie zostanie ministrem 
spraw wewnętrznych 


Koresp. warsz. Głosu Polskiego (St. Gr.) telef.: 

Jedno z pism warszawskich podało wiadomość, że na stanowisko mi- 
nistra spraw wewnętrznych ma być upatrzony ktoś ze sfer konserwaty" 
wnych, W odpowiedzi na to wczorajsza „Polska Zbrojna“ pisze: 

„lest to o tyle „nieścisłeć, iż na stanowisko ministra spraw wewnętrz 
nych desygnowany został min. M:edziński, w związku z czem jen. Składkow 
ski obejmie prawdopodobnie województwo warszawskie. Dotychczasowy wo 
jewoda warszawski p. Sołtan wyjeżdża na jedną z placówek zagranicznych, 
jako minister upełnomocn ony i poseł nadzwyczajny (Helsingfors). 

Jednocześnie p. wojewoda Darowski wyjeżdża w tym samym chara- 


Nie chcąc w tej chwili obudzać zbyłecznej ciekawości, gdy mowa o 


tych rzeczach, wstrzymujemy się narazie z omawianiem pewnych zmian w, 


hierarchji wojskowej, które zajdą niebawem, a o których nie omieszkamy 
poinformować naszych czytelników w czasie właściwym. 


Wobec tych rewelacyjnych wiadomości zasięgnęliśmy informacje 


sferach miarodajnych, gdzie nam oświadczono, że wiadomość ta nie odpno- 
wiada absolutnie prawdzie. . 


Kolejarze dostaną podwyżkę września 


Min. Romocki tłomaczył się z przykrego incydentu 
Zlikwidowanie zatargu posła z ministrem 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go* (St, Gr.) telefonuje: 

Incydent między ministrem ko- 
lei a posłem Kuryłowiczem, spo- 
wodował, jak wiadomo, szereg na- 
stępstw, a więc artykuł w „Robot 
riku“ į jego konfiskatę, burzliwe 
obrady PPS, i decyzje zastosowa- 
nia surowych represji wobec so- 
cjalistów, zasiadających w rządzie 
wreszcie akcję kolejarzy przeciw- 
ko panu Romockiemu, 

Sprawa poszła innym torem, 

Premjer marszałek Piłsudski 


przyjął min, Moraczewskiego, a 
następnie ministra FRomockiego, 
który wyraził gotowość poniesie- 
nia wszelkich į najdalej idących 
konsekwencji Ponieważ likwida- 
cja tej sprawy tą drogą nie po- 
szła, a pan marszałek Piłsudski 
zdecydował, iż podwyżka poborów 
kolejarzy nastąpi dnia 1 września 
roku bież, wobec tego pan mini- 
ster przyjął delegację związku ko 
lejarzy, której udzielił wyjaśnień 
w kwestji zachowanią się na au- 
djencjij zeszłotygodniowej, Informo 


wał ją jednak jednocześnie o obec 
nym stanie sprawy poborów, 

W ten sposób incydent uznano 
za wyczerpany, 

Obecnie .pan minister komunika 
cji opracowuje plan uposażeniowy. 
który znajduje się na porządku 
dziennym najbliższego posiedze- 
nia rady ministrów, 

Na posiedzeniu tem, któremu 
przewodniczyć będzie premjer mar 
szałek Piłsudski, weźmie udział 
mimo rozpoczynającego się urlo- 
pu, pan minister Moraczewski, 


Sprawa prolektora „Profekty” 


Jak to było z gaśnicamí. -- Badanie świadków 
potrwa jeszcze 2 tygodnie 


Rozprawy rozpoczęto o godz. 9| ważyłem tego. Zresztą, pana ge- 


m. 25, 

Św. inż, Tuliszkowski był refe- 
rentem pożarnictwa w depart. M. 
S. Wojsk, w ciągu 1923, 24 i 25 
roku, W lutym 1925 roku nazna- 
czony był ptzetang na dostawę 
gaśnic, Przedtem odbywały się 
próby gaśnic. Ogólnie gaśnice 
Zielińskiego były lepsze, niż „Tan 
ka", Na przetargu firma „Tank” 
złożyła ofertę bardzo niską, Bu- 
dziło wątpliwości to, że firma 
„Tank“ dotychczas gaśnic nie wy 
rabiała, a próby dokonywała za- 
pomocą modelu zagranicznego, 
Konstrukcja gaśnic Zielińskiego 
była prostszą, Co do ceny, to ce- 
na „Tanka" była uderzająco ni- 
ską, Przedstawiciel „Tanka“ o- 
świadczył: „Zieliński zabrał nam 
chłodnice, to my mu odbierzemy 
gaśnice", Ostatecznie jednak prze 
taugowa komisja wybrała firme 
„Tank“, Po przetargu świadek 
spotkał mjr, Gryncewskiego z 
wojsk samochodowych, który prze 
strzegł świadka przed firmą 
„Tank“, jako niesolidną,  Wów- 
czas świadek złożył pisemne za. 
strzeżenie na ręce pułk. Bączkow 
skiego, Następnie świadek brał u- 
dział w oględzinach fabryki 
„Tank', które wypadły niekorzyst 
nie. W marcu 1925 roku byłą w 
szefostwie administracji specjal- 
na konferencja, W pierwszym dniu 
gen. Żymierski zadał członkom py 
tania fachowe, na które na drugi 
dzień były udzielone odpowiedzi. 

Przewodniczący: — Czy pyta- 
nia były zredagowane tendencyj- 
nie? 

Św. Tuliszkowski: — Nie zau- 


nerała i moje zastrzeżenia można- 
by uznać za tendencyjne, gdyż nie 
ciałem zaufania do firmy „Tank“. 
i 1 — Czy inicja- 
tywa zakupu 1000 gaśnic w firmie 
Zieliński wyszłą od pana? 

„Św, Tuliszkowski: — Tak jest, 
Uważałem zakup tych gaśnic za 
rzecz pilną, a taką ilość mogła do 
starczyć jedynie firma „Zieliński“. 

i z — Czy zaku- 
piono te 1000 gaśnic? 

Św, Tuliszkowski: _ Nie zaku- 
piono, Później dowiedziałem się, 
Że zaprotestował korpus kontrole- 
rów, który stał na stanowisku, 
że należy zakupić całość odrazu, 

Prze i : — Czy pan 
brał udział na przetargu w kwiet- 
niu? 

Św, Tuliszkowski: — Owszem. 
Byłem i ze względu na to, że pró- 
by nowe wypadły dodatnio dla 
państwa, uważałem, iż zamówie- 
nie należy uskutecznić w tej fir- 
mie, 

Przewodniczący; — Diaczego 
decyzją drugiej komisji przetargo- 
wej nie zostałą wykonana? 

Św. Tuliszkowski; — Tego nie 
wiem. 

Prokurator: — Od kogo świa- 
dek się dowiedział, że Zieliński 
ma 1000 gaśnic do rozporządze- 
nia? 


Św. Tuliszkowski; —  Ziefińskł 


protokule nie były umieszczone. 
Dlaczego nie wiem, 

Z kolej św, Tuliszkowski przy- 
stąpił do wyjaśnienia sprawy uło- 
żenia waruników technicznych na 
drugi przetarg, 

Adw, Szurlej: — Do kogo nale- 
żało realizować uchwałę komisji 
przetargowej z 7 kwietnia 1925 
noku? 

Św. Tuliszkowski: — Leżało to 
w kompetencji VI dep, 

Adw, Szurlej: -- Czy w warun- 
kach technicznych było zastrzeże- 
nie, że gaśnice winny być wyrobu 
krajowego? 

Św, Tuliszkowski: — Tak jest. 

Prokurator: — Dlaczego dopusz 
czono więc do przetargu „Tank“? 

Św. Tuliszkowski: — Dlatego, 
że przedstawiciel „Tanku“ oświad 
czył, że będzie wyrabiał gaśnice 
w kraju, 

Po ukończeniu badania świadka 
Tuliszkowskiego, przewodniczący 
zarządził przerwę, 

W dniu dzisiejszym posiedzenie 
sądu nie odbędzie się, 

Jak się dowiadujemy  przestu- 
ohanie pozostałych świadków po- 
trwa jeszcze około dwuch tygo- 
dni, 
iz mzk Tp GR OE AI a BEI 
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Rewizja i aresztowanie 


w redakcji miesięcznika „Nacjo* 
Szczegóły trzymane są w tajemnicy 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie. 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 


Wczoraj w godzinach południo. 
wych iunkcjonarjusze policji prze- 
prowadzili szczegółową rewizję w 
lokalu redakcji miesięcznika „Na- 
cjo”, poczem aresztowali współre- 
daktora tego pisma pana Karola 


Arpo. 


O przyczynach i skutkach re- 


ktora Arjo nikomu nic nie jest wia 
dome. 

Interwenjującemu w tej sprawa. 
w ministerstwie spraw wewnętrz. 
nych posłowi Grinbaumowi, który 
jest jednym z wydawców miesięcz 
nika „Nacjo”, nie udzielono żad- 
nych wyjaśnień, 


Obecną rewizja i aresztowanie 


wizji, jakoteż aresztowaniu reda.|53% toczone ścisją tajemnicą 


Proces o masowe zgwałcenie 


jest obecnie sensacją sowietów 


„Izwiestja'* donoszą, że w Uljań- 
sku rozpoczął się w tych dniach 
proces przeciwko 10 młodzieńcom, 
oskarżonym o zgwałcenie 19-letniej 
dziewczyny, niejakiej  Klloszewi 
Część oskarżonych rekrutuje się 
z pośród t. zw. komsomolców, to 
jest członków związku młodzieży 
komunistycznej, 

Okoliczności, w jakich oskarże- 
ni dopuścili się bestjalskiego tego 
czynu, rzucają jaskrawe światło na 
poziom moralny społeczeństwa so- 
wiedkiego. Przestępcy zgwałcili 
bowiem swą ofiarę w obecności 
licznych mieszkańców wioski, któ- 
rzy zbiegli się na krzyk napadnię- 


jem przyglądali się temu ohydne- 
mu widowisku, 

Dochodzenie sądowe w tej gpra- 
wie było bardzo utrudnione, gdyż 
mieszkańcy wioski, którzy są pra- 
wie bez wyjątku z sobą spokrew- 
nieni, nie chcieli wydać przestęp- 
ców, Doszło nawet do tego, że 
z inicjatywy sowietu wiejskiego 
zwołano wiec ludności, na którym 
przyjęto rezolucję, stwierdzającą, 
Że oskarżeni są niewinni, 

Proces budzi w całej Rosji nie- 
zwykłe zainteresowanie, Na salę 
obrad w Uljańsku przybyło tyle 
publiczności, że władze sądowe 
zmuszone były ogmnaiczyć ilość 
wydawanych biletów wejścia. 


tej dziewczyny i z całym spoko-uja-libo-, Yców Vuc, 


Jak rząd zamierza zwalczać 
drożyznę 


Koresp. warsz. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

W rządzie jest na ukończeniu 
opracowywanie rozporządzeń a 
konawczych do dekretu o bać 
pieczeniu podaży artykułów pier- 
wszej potrzeby, prawnienia, 
przysługujące obecnie ministrowi 
spraw wewnętrznych projekt prze 
nosi na wojewodów z tem, że wo- 
jewodowie będą mogli je przelać 
na władze pierwszej instancji. 

Rozporządzenie 


pieczywa, masła, słoniny, szmall- 
cu i wyrobów masarskkich przez 
specjalne komisje złożone w rów- 
nej części z przedstawicieli zaim= 
teresowanych gałęzi wytwórczo- 
ści i spożywców, Na podstawie 
opinji komisji wojewodowie, wzgl. 
władze, przez nich uprawnione, 
wydawać mają odpowiednie decy 
zje, od których służy odwołanie 
się do władzy nadzorczej, Przeo- 
czenie rozporządzeń pociągnie za 


wykonawcze | sobą ostre kary, przewidujące wy 


przewiduje oznaczenie aen mąki,|sokie grzywny į areszt. 


BWS ZZ: TTRZT YI 


Depesza Kondolencyjna 


prezydenta Rzplitej 
WARSZAWA, 22 lipca. (Pat) -|dora nadzwyczajneśo przy smut- 


Pan prezydent 


nji następującą depeszę: 


Rzeczypospolitej | nych ceremonjach pogrzebowych 
wysłał do Michała I, króla Rumu-| Jego Kr. Mości Ferdynanda I 


0>- 


raz wyrazić Waszej Kr, Mości 


„Jego Królewska Mość Michatl wraz z najgłębszymt kondolencja: 


I. król Rumunji, Bukareszt, 
Poleciłem ministrowi poni re- 

prezentować mnie specjalnie przy 

W. Kr, M, w charakterze ambasa- 


mi najszczersze życzenia długiego 
i szczęśliweśo panowania. (—) 
Ignacy Mośc'cki' 


=" 


Numerus clausus 


Min. Czechowicz 


w węgierskich szkołach |T2 audjencji u premjera 


średnich 


BUDAPESZT, 20 lipca. Na o- 
statnim posiedzeniu izby wyższej 
zgłoszony został wniosek, domaga- 
jący się zaprowadzenia numerus 
clausus również w szkołach śre- 
dnich. W myśl wniosku tego ilość 
uczniów wyznania mojżeszowego 
miała by odpowiadać. procentowo 
ogólnej ilości ludności żydowskiej 
na Węgrzech. (Ceps) 


— Ay e 


Poseł finlandzki w Rosji 


inie został aresztowany 


Urlop 
min. Moraczewskiego 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 


oświadczy] o tem na pierwszej koj go" (St. Gr) telefonuje: 


m:sji przetargowej, 

Prokurator: — Czy w protoku- 
le komisji są zamieszczone pawo- 
dy unieważnienia przetargu? 


pierwszym dniu przyszłego 
tygodnia wyjedzie na urlop wy- 
poczynkowy minister robót pu- 
blicznych pan Moraczewski, 
Pan minister rozpoczyna swój 


Św, Tuliszkowski; — Powody w urlop podróżą inspekcyjną. 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go" (St, Gr.) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, wiado- 
mość o zaaresztowaniu przez wła 
dze sowieckie na granicy, posła 


finlandzkiego, przy rządzie Z. S. 
S. R, gdy wracał do kraju, 
nieścisłe, 

Poseł finlandzki w Moskwie zo- 
stał tylko przetrzymany wskutek 
nieformalności paszportowych, 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St, Gr.) telefonuje: 

Pan prezes rady ministrów przy 
jął w dniu wczorajszym ministra 
skarbu pana Czechowicza, 


ZEREASZEKAWE ZER 


PRI NE 


[20 
EMO 


ŁAGODZĄ 


SWĘDZENIE. 
RWAWIENIE. 


r EA Gaza 
„AP.KOWALSKI” | 


WARSZAWA 


+ 


Wiadomości bieżące 
Wypiaia zapomóg 


bezrobotnym pracowni" 
kam umysłowym. 


Dziś rozpoczynają -się wypłaty 
zapomóg bezrobotnym pracowni- 
kom umysłowym. Za miesiąc li- 
piec, W dniu dzisiejszym zgłosić 
się winni po zapomogi bezrobotni 
posiądający legitymacje opatrzone 
numerami od 1 do 1600. 

W poniedziałek ząpomogi wy- 
płacone zostaną bezrobotnym po- 
siadającym legitymacje od nr. 1601 
do końca. Pominięci przy wypła- 
cie, ktorzy wniosą reklamacje win- 
ni się zgłosić po zapomogi w dniu 
28 b. m. (i) 


Zołaszejcie się, 
robofnicy 


Obóz wychowania 
fizycznego w Sulejowie 

Stąraniem związku  róbotni- 
czych stowarzyszeń sportowych 
M. $, Wojsk. urządza dlą robot- 
niczej młodzieży obóz wychowa- 
nia fizycznego, 

Obóz ten zostaje ulokowany w 
Sulejowie poza 
trwać będzie od dnia 15 sierpnia 
do 30 sierpnia r, b. 

Koszta wyżywienia  uczestni» 
ków, podróży do obozu i z powro 
tem ponosi M. S. Wojsk, 

Obóz obliczony jest na 300 u- 
czestników. 

Zapisy uczestników tylko do 
dnia 1 sierpnia r. b. przyjmuje 
łódzki robotniczy sportowy komi- 
tet okręgowy — Rokicińska nr. 
54 (lokal R, T. S. Widzew), jak 
również udziela w tej sprawie wy 
czerpujących informacji 


Niema urlopów dla 
szeregowych 


armji czynnej 


Do poszczególnych oddziałów 
wojskowych, stacjonujących na te: 
renie O, K. IV napływają ostatnio 
bardzo liczne podania od rodzin 
szeregowych, odbywających obe- 
cnie służbę wojskową o udzielenie 
urlopów wypoczynkowych, uflo: 
pów rolnych (na czas żniw) itp. 

Wobec powyższego DOK 1V 
wyjaśnia, że podania takie są bez 
celowe, ponieważ ustawa o po- 
wszechnym obowiązku służby woj 
skowej, jakoteż przepisy o podsta- 
wowych obowiązkach i prawach 
szeregowych W.P.— ani urlopów 
wypoczynkowych, ani urlopów na 
roboty rolne nie przewidują. 

Nieznajomość tych przepisów, 
zwłaszcza wśród ludności wiejskiej 
wyzyskują pokątni pisarze, wyłi- 
dzający za pisanie podań od nie- 
świadomych pieniądze. 

Wobec bezcelowości tych prośb 
należy ostrzec ogół przed tego ro- 
dzaju nadużywaniem  łatwowier: 
nych. 


Sezonowa kradzież 


W okresie letnim gdy domo- 
wnicy przebywają na wywczasach 
w kronikach policyjnych często 
notowane są kradzieże. W dniu 
wczorajszym niewykryci dotąd 
sprawcy skradli z mieszkania Kun- 
ca Bernarda zamieszkałego przy 
ul. Piotrkowskiej 171 różne rzeczy 
ogólnej wartości 3600 zł. Złodzie- 
je z całym spokojem spożyli po 
kradzieży kolację, następnie tą sa- 
mą drogą, którą do mieszkania się 
dostali uciekli z łupem. 


Nowy szpifal 
w Piotrkowie 


Magistrat m, Piotrkowa przy- 
stępuje do budowy nowego szpita- 
la dla chorych zakaźnych. Szpital 
projektowamy jest na 50 łóżek i 
posiadać będzie najnowsze urzą- 
dzenia oraz wyposażony będzie 
w pomoce lekarskie, odpowiada- 
jące ostatnim wymogom wiedzy 
lekarskiej, (p) 
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Nędza urzędników państwowych 


Nr. 200 


List otwarty do społeczeństwa 


Poczucie sprawfedliwości spo- 
łecznej, stłębokię pokrzywdzenie 
szerokich mas obywateli, świado- 
mość pilnej potrzeby społecznej i 
państwowej, zińuszają nas, przed. 
stawicieli związków i organizacji 
zawodowych do odwołania się w 
sprawie katastrofalnego położenia 
materjaąlnego pracowników pań- 
stwowych do opini4 całego spote- 
czeństwa, 

W społeczeństwie mus; się wy- 
tworzyć świadomość, że dalsze 
trwanie sytuacji, w której poze- 
szło 400.000 pracowników pań- 
stwowych, co wraz z rodzinami 
stanowi przeszło 1.500.000 osób, 
żyje poniżej elementarnej normy, 
niema ani chwili wolnej od troski 
o byt, nie może zachować należy- 
tego poziomu kulturalnego, nie 
może należycie kształcić dzieci, 
dbać o zdnowie swych rodzin, nie 
może produkcyjnie pracować, 
dalsze trwanie takiego stanu jest 
niedopuszczalne, że stanowi ono 
zbyt wielką krzywdę społeczną, 
godzi w dobro ;'intenes państwa. 
Jeśli wziąć pod wwagę, iż z po- 
śród tej rzeszy ponad 75 procent 
otrzymuje uposażenie według X— 
śr. uposażeniowych, nie mas 
jąc zapewmignego nawet teoretycz 
nego minimum egzystencji, że u- 
posażenie znacznej większości 
tych pracowników waha się w gra 
nicy od 113 — 200 złotych, uja- 
wnia się wówczas istotny obraz 
sor pracowników państwo- 


Realna wartość płac pracowni- 
ków pasagot w maju r. bież. 
została obniżona, jak. wynika z 


memorjału komisji opinjodawczej 
pracy, od 14 do 43 proc. w sto- 
sunku do „minimalnego”*  głodo- 
wego stanu z roku 1925, przyczem 
w obliczeniach tych nie uwzględ- 
niono faktu, iż począwszy od dnia 
1 stycznia 1926 roku wysokość do- 
datku mieszkaniowego nie uległa 
zmianie, mimo, iż prac. państw, 
muszą uiszczać zwiększone opłaty 
komornego w myśl ustawy o ochro 
nie lokatorów, 

Należy zaś nadto liczyć się z 
tem, iż wskaźniki kosztów utrzy- 
mania, będące podstawą do obli- 
czania nealnej wartości płac, nie 
odpowiadają stosunkom rzeczywi- 
stym, Wynika to przedewszyst- 
kiem stąd, iż w miarę obniżania 
się realnej wartości płac stosunek 
wzajemny cen poszczególnych ar- 
tykułów, co ma wszak decydują- 
ce znaczenie dla obliczania wskaź 
ników kosztów utrzymania, ulega 
znacznej zmianie. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie kosztów żyw- 
ności, które w tym teoretycznym 
budżecie stanowią przeciętnie za- 
ledwie 50 proc, podczas gdy w 
rzeczywistości sięgają od 75 — 90 
proc. W ten sposób stwarza się 
sztucznię dalekie od rzeczywisto- 
ści wskaźniki wzrostu kosztów u- 
trzymania. I tak dalej możnaby 
wymieniać coraz to nowe pozycje, 
których ogólny bilans przynosi 
prac państw, wciąż jedynie pogar- 
szanie sytuacji z roku na rok. Nad 
całą warstwą społeczną wisi gro- 
za upadku materjalnego i moral- 
nigo, co za sobą musi pociągać ob 
niżenie się stanu kulturalnego spo- 
łeczeństwa, musi się odbić na ży- 
c gospodarczem Polski, którego 


Wybory do rady miejskiej 
odbędą się na jesieni r. b. 
Przygotowania do rejestracji wyborców 


W swoim czasie wydany został cały szereg 
zarządzeń ministerstwa spr. wewn. w 
zmian w regulaminie wyborczym dla gmin miej- 
skich, 

Nowe te przepisy nakładają m. in. na magistra 
ty miast obowiązek stałego poprawiania i uzupełr 
niania list wyborczych. 

W związku z tem zamierzone jest przeprowa” 
dzenie rejestracji wyborców, a to wobec spodzie” 
wanych na jesieni wyborów do rady miejskiej w 
'Łodzi. Rejestracja ta ułatwi w znacznej fnierzo 
przygotowania do wyborów, które będą mogły być 
poczynione w tempie mniej gorączkowem, niż to 
zazwyczaj ma miejsce. 


——W—— 


16.000 razy 


wzywają łodzianie pogotowie Kasy chorych 
Rodzinne bójki í wypadki symulacji 


Intensywna działalność kasy 
chorych m. Łodzi przejawia się ró 
wnież w pracy pogotowia kaso- 
wego, Praca ostatnio była znacz- 
nie zwiększona, przyczem alarmo 
wano je nietylko przy nieszczęśli- 
wych wypadkach, ciężkich, na- 
giych wypadkach chorobowych, 
łecz i w wypadkach nienagłych, 
gdy symulowano wypadki, Znacz- 
na ilość wezwań pogotowia kasy 
chorych wywołana była familij- 
nemi bójkami, W pogotowiu pra- 
cowało 6 lekarzy, Pogotowie ma 
do dyspozycji ` 2 auta i karetkę 
powozową, Największy nawał pra 
cy jest pomiędzy godziną 6 — 8 


wiecz,, kiedy lecznice nadają wi- 
zyty nienagłe, zgłaszane do lecz- 
nic w czasie nieobecności lekarzy, 
oraz w godzinach 5 — 6 rano, kie- 
dy robotnicy, idąc do pracy, wzy- 
wają pogotowie do swych cho- 
rych, Przeciętna norma rocznych 
wyjazdów pogotowia wynosi 
przeszło 16 tysięcy, czyli po 44 
wizyty na dobę, Najwięcej wyjaz- 
dów było w niedzielę ; święta, kie 
dy nieczynne są lecznice, Przy 
pogotowiu funkcjonuje specjalna 
karetka dla przewozu chorych do 
szpitali i przychodni. Karetka ta 
przewozi przeciętnie w miesiącu 
514 chorych, (E). 


TA "na 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA, (fała 1111 m.) 


Godz. i7.35 Koncert popołudniowy. dyr. Teodora Rydera. 


Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr, 
L. Dworakowskiego, Roman Jasiński 
(fortepian). 

Godz. 22.30—23.30 Transmisja muzyki 
tagecznej z restauracji „ Rydz", 


PORANEK MUZYCZNY W HELENO- 


Jutro, w niedzielę, o godz. 130 od- 


będzie się poranek muzyczny orkie- 
strzy symiomicznej w Helenowie pod 


O godz. 6-ej włecz, „Koncert popu- 
larny*. 


Codziennie w, górnej części parku 


radjokoncert, 


podstawowym warunkiem uzdro- 
wienia jest wzmożenie zdolności 
konsumcyjnej najszerszych mas 
pracujących, Równocześnie człon- 
kowie rządu składają daleko idą- 
ce oświadczenia, a nawet zobo- 
wiązania, które nie są mealizowa- 
ne, potęgując w sz ich kołach 
pracowników państwowych coraz 
większe rozgoryczenie, podtrzy- 
muńiąc stan wrzenia, 

W tych wamuinkach jest rzeczą 
niepomiernej wagi, aby w społe- 
czeństwie zapanowało przeświad- 
czenie, qż w dziedzinie sytuowania 
pracowników państwowych musi 
nastąpić wreszcie zdecydowana 
zmiana. Argumenty i przedstawie- 
nia poszczególnych organizacji za- 
wodowych nie mają postuchu, Nie 
ma dotychczas istotnie konkret- 
nych projektów naprawy  stosun- 
ków. 

Może ten głos rozbudzi świado- 
mmość ogółu, może uczyni ze spra- 
wy przez nas poruszonej, sprawę 
ogólnej dyskusji | zainteresowania, 
wywrze swój ważki í decydujący 
w na czynniki miarodajne, 
by uregulowanie tej sprawy uzna- 
ły za konieczność państwową, któ 
cą w hierarchji potrzeb państwo- 
wych wysunęła się na plan pierw 
szy i której lekceważenie może i 
musj wywołać groźne konsekwen- 


cje, 


Pr jum 
centralnej komisji porozumiewaw- 
czej związków zawodowych pra- 
cownik państwowych 


84 fys. 410 zł. obró! 


w totalizatorze w dru- 
gim dniu wyścigów 


Według danych otrzymanych w 
drugim dniu „wyścigów w Rudzie 
Pabjanickiej wynosił ogółem 84 
tys. 410 zł. w tem około 50 tys. 
wynosił totalizator zwyczajny a 
resztę francuski. Obroty więc, jak 
na dzień powszedni (środa) — 
znaczne. (Es) 


Teatr i muzyka 


— 0 wą 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś w dalszym dagu arcywesała 
krotochwiła Nancey'a „Pan naczelnik, 
to fa“ z Jakubińską, Łapińska, Morska, 
Rodowiczową,  Grolickim,  Szubertem, 
Szackim, Willezkowskim, Zmiczem | 
Ziembińskim, 

Ceny od 50 groszy do 5 zł. 


TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA, 


Dziś zabawna krotochwóla paryska 
R. Gignoux i J. Thery  „Niedoirzały 
owoc“ z Sefanja Jarkowską w jej ka: 
pitalnej, brawurowej kreacji dziewie: 
cioletniego bąka w spódmicy. W innycł 
rolach wzżniejszych pp.: Dębicka, Du: 
najewska, Rodowiiczowa, Bielicz, Fabi 
siak. Krotke, Wilozkowski. 


Ceny od 1 zł. do 5 zł, Początek © 
godzinie 8 min, 30, 
TEATR POPULARNY. 


Dziś w sobotę i jutro w niedzielę t 
godz. 4 pop. è 8.30 wieczorem dramat 
w 6-ciu obrazach z powńeści H. Mnise 


ów 
H. Raabe, St, Grylowski, Z. Duda, |kówny „Trędowata”, Cemy miejsc nań: 


M, Kisielnioki, E, Raczyński, 
Warszawa, dnia 19 lipca 1927 r. 


Poczta na 


wiższe, Bilety do nabycia w kasie te 
atru od 11 ramo. 


letniskach 


„Pośrednictwa“ pocztowo - telegraficzne 
na terenie województwa 


W przyszłym tygodniu urząd 


sprawie |pocztowy w Łodzi przystępuje do 


organizacji na terenie catego wo- 
jewództwa t. zw. pośrednictw po- 
cztowych. Pośrednictwa poczto- 
we wprowadzone zostają na te- 
renie całego województwa jako 
instytucje pomocnicze dla wyko- 
nywania służby pocztowo - tele- 
graficznej przedewszystkiem w 
miejscowościach wojew. łódzkie- 
go, leżących przy traktach pocz- 
towych, oraz tam, gdzie nie za- 
chodzi potrzeba utrzymania! spe- 
cjalnych posłańców, o ile gmina 


Udogodnienie to będzie więc 
miało szczególne znaczenie dla 
łodzian, przebywających na letni- 
skąch, w miejscowościach, gdzie 
nie było żadnych urzędów poczto- 
wych j gdzie komunikacja była 
szczególnie utrudniona, Kierownik 
pośrednictwa otrzymywać będzie 
wynagrodzenie, ustanowione przez 
władze pocztowe oraz prowizję za 
sprzedaż znaczków i druków po- 
człowych. Godziny urzędowania 
pośrednictw na terenie wajewódz- 
twa ustalono na 3 godziny w dni 
powszednie, a na jedną „gy w 


przyjmie zobowiązanie opłacenia|dni świąteczne. 


środków przewozowych. 


Szczyt napięcia i sensacji! 
Przepiękne Krajobrazy. 


43) Nad programı 


Początek 0 


UWAGA! Od godz. 8.30 
Orkiestra pod kier. 


- U 


X . 


Dziś i dni następnych! 
Wielki potrójny program! 


» Bfrzał Z : 


Potężny ultrasensacyjny dramat cowboyski 
w roli głównej król ekranu 


HOOT GIBSON 


2) Pobyt p. Prezydenta Rzeczypospolitej w Łodzi. $ 


Komedja amerykańska w 2 aktach. 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. 


Kino 
w ogrodzie. 


Zasadzki 


Niezrównane tricki, A 
Fascynujące pościgi. 


godz. 4-€j. 


Kino w ogrodzie. 
p. Niewiadomskiego. 
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Zbrodniczy czyn szaleńca 


Opetany mania tępienia masonerji, pchnął sztyletem| Epilog bójki 


ma ulicy powracającą z Kościoła zakonnicę 
Aresztowany na miejscu przestępstwa zdradza 
obiąawy niepoczytalności 


Wczoraj o śodzinie 7 rano za- 
konnice z domu starców į kalek, 
przy ul. Narutowicza 60, Wincenta 
Jaronówna i Leontyna Kasperków 
na wracały z kościoła do domu. 
Gdy znajdowały się przy zbiegu 
ulte Przejazd i Kilińskiego tuż 9- 
bok poczty "głównej, Kasperków- 
na poczttła nagle, że ktoś ją pchnął 
silnie w plecy, 

Kobiety przestraszone obrócił 
się i spostrzegły stojącego ob 
jakiegośamężczyznę spokojnie palą- 
cego papierosa, W tej samej chwi- 
l: Jaronówna zauważyła, że w 
piecach Kasperkówny tkwi mały 
sztylet. Wyciąśnęła go natychmiast 
a wówczas Kasperkówna zbladła 
i na bruk poczęła obficie spływać 
krew, 

Domyśliwszy się, że nóż wbił w 
plecy ów nieznajomy, palący pa- 
pierosa, Jaronówna podbiegła na- 
tychmiast do stojącego na rogu po 
lrejanta i zameldowała o honap é 
oraz wskazała na sprawcę, który 
w dalszym ciągu stał spokojnie na 
tym samym miejscu. Ranną zakon- 
nicę umieszczono początkowo na 
poczcie, dokąd wezwane pogoto- 
wie ratunkowe, lekarz którego po 
udzieleniu pierwszej pomocy, od- 
wiózł ją w stanie nie budzącym o- 
baw do domu, 

Sprawcę napadu odstawiono do 
urzędu śledczego, śdzie też nozpo- 
częty wstępne dochodzenie, Z ze- 
znań aresztowanego wynika, iż 
nazywa się Antoni Wojciechowski, 
mieszka przy ul. Piotrkowskiej 71 
ijest z zawodu zecerem. Pochodzi 
on z Radomia, skąd wyjechał 
przed kilku łaty do Warszawy, ce- 
lem wynalezienia sobie posady. 
Gdy jednak pozostawał przez dłuż 
szy czas bez pracy i bez zarobków 
popadł w melancholję, która z bie- 
giem czasu przeszłą w chorobę u 
mivsłjową, 

Wówczas został on 1mieszczo- 
ny w szpitalu dla umysłowo - cho- 
rych imienia Jana Bożego w War- 
szawie, gdzie przebył pełne 2 lata. 

Po wyzdrowieniu i wypisaniu go 
że szpitala w październiku ubie- 
diego roku przyjechał do Łodzi, 
gdzie początkowo otrzymał pracę 
u swego szwagra Wiśniewskiego 
w restauracji, przy ul, Moniuszkt. 
Zachowując się przez cały czas zu- 
pełnie poprawnie, zdobył sobie za- 
ufanie; swego szefa, to też postano- 
wi} na stałe zamieszkać w mieście 
Łodzi, Sprowadził tedy z Radomia 
swą żonę ; zamieszkał z nią przy 
ul, Piotrkowskiej 71 jako subloka- 
tor_niejalkiej Jankowskiej, 

Po niejakim czasie jednak do- 
bre stosunki pomiędzy szwagrami 
poczęły się psuć i w końcu Woj- 
ciechowski stracił posadę. Od te- 
go czasu począł pracować w Sze- 
regu drulkarń łódzkich jako ze- 
cer, nie na stałej posadzie, jedna- 
kowoż, lecz w charakterze zastęp- 
cy. Zarobki jeśo były cotaz mniej- 
sze, aż popadł w ostateczną nę- 
dzę. Wywarło to na nim fatalny 
wpływ i, stara jego choroba po- 
czeła się znowu odzywać, 

Wychodzi? na całe dnie z domu, 
zaś ma pytania żony, gdzie prze- 
bywa tak długo, odpowiadał, że w 
Łodzi jest zbyt wielu agentów 
masońskich, którzy szkodzą ludz- 
kości, wobec czego powinni być 
wytępieni, 

Ostatniemi dniami Wojciechow- 
ski wypisaj na ulotkach ostrzeże- 
nia, przed rzekom, masonami, ce- 
lem rozpowszechniania ich wśród 
ludności, Codziennie wypisywał po 
kilkaset takich kartek ; zabierał 
le ze sobą, wychodząc z domu, 


Dziś i dni 
Orkiestra symfoniczna pod kier. p. Lidauera. 


ne NN 


następnych! 
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Pewnego dnia, po nieprzespanej 
nocy oświadczył żonie, że natrafił 
ną ślad agentów masońskich, Jego 
zdaniem wszystkiemu winien jest 
dr, Kotzin, zamieszkały również 
przy ul, Piotrkowskiej 71, w miesz- 
kaniu którego znajdują się specjal: 
ne maszynki, przeszkadzające lu- 
dziom spać, Na znak protestu prze 
ciwko doktorowi wypisywał na 
ścianach klatki schodowej, rozma- 
ite brednie į rysował nieudolne 
karykatury, mające przedstawiać 
dr. Kotzina wraz z otoczeniem a- 
gentów masońskich. 


Zniecierpliwiony tym wszystkim! 
lekarz zameldował o powyższem w: 


policji, dokąd zawezwano Wożcie- 
chowskiego į zagrożono mu pocią- 
grięciem do odpowiedzialności, w 
caziie, gdyby nie zaprzestał na- 
pastować doktora, 

Zrozpaczona jego zachowaniem 
żona udała się do wydziału opieki 
społecznej magistratu z prośbą o 
przysłanie psychjatry. Przybyłego 
jednak dr, Orłowskiego Wojcie. 
chowski wyrzucił z mieszkania, 
twierdząc, 'że nikt z niego warjata 
nie będzie robił. 

Ubiegłej nocy Wojciechowski nie 
még? zasnąć, to też nad ranem u- 
brał się, wyszedł na podwórze i 
podniósłszy dość duży kamień, rzu- 


cii go w okno dr, Kotzina, doma. 
gając się bezwzględnego zaprzesta- 
mia działanią maszynki, która od- 
niu tego Wojciechowski wrócił do 
domu, zaś o godz. 5.30 wyszedł z 
powrotem do miasta, oświadczając 
żonie, że powróci około 9-ej, Tym- 
czasem, jak wykazało śledztwo, 
Wojciechowski udał się do kościo- 
ła gdzie zauważył modlące się 
zakonnice. W swem chonrobliwem 
urojeniu, uważając je również za 
agentki masonerji, postanowił je 
zgladzić, W tym celu, gdy wyszły 
z kościoła, udał się za niemi i o- 
bok poczty głównej pchnął sztyle- 
tęm jedną z nich w plecy, 

Cios był bardzo silny, lecz za- 
wdzięczając grubej odzieży za- 
konnej Kasperkówna odniosła tyl- 
ko lekką ranę, 

Podczas dochodzenia w urzę- 
dzie śledczym Wojciechowski spo 
kojnie opowiadał o swym czynie, 
twierdząc, iż go wcale nie żałuje, 
gdyż najwyższy czas jest, ażeby 
wytępić wszystkich masonów, 
działających na szkodę ludzkości. 

Po zakończeniu śledztwa Woj- 
ciechowski zostat odwieziony do 
więzienia, po kilku zaś dniach zo- 
stanie oddany pod obserwację 
psychjatrów. (1) 


zienie 


W dniu wczorajszym przed łódz 
kim sądem okręgowym  stanęlii 
dwaj bracia: Bronisław ; Jan Krze 
mińscy, którym akt oskarżenia 
zarzuca, iż podczas bójki w pry- 
watnym mieszkaniu, przy ul, Gu- 
bernatorskiej jeden z Krzemiń- 
skich odgryzł mały palec  bratuj 
swemu Janowi, 

Jak wyniką z aktu oskarżenia, 
w drugiej połowie lutego r. bież, 
przechodzący patrol policyjny zo- 
sta] zaalarmowany wiadomością 
iż w domu, przy uf, Gubernator- 
skiej jacyś dwaj nieznani osobni- 
cy wszczęli między soba awantu- 
rę na zaręczynach niejakiej Kur- 
natowskień 

Posterunkowi udali się pod 
wskazany adres į na podwórzu za- 
stali dwuch osobników, którzy 
bili się drągami, przyczem jak z 
jednego tak i z drugiego osobnika 
obficie broczyła krew. 

Na miejsce wypadku zawezwa- 
ro karetkę pogotowia  ratunko- 


Kainowej, 
sądem okręgowym 


li pół roku więzienia za odgry- 


palca 


rozegrał się przed 


wego, którego lekarz stwierdził u 
Jana Krzemińskiego brak małego 
palca u lewej ręki, zaś u Włady- 
sława złamany obojczyk, ranę 
kłótą w okolicy czwartego mię- 


dzyżebrza ogólne potłuczenie 
ciała 
Obydwóch poszkodowanych 


biaci odwieziono do szpitala 
Józefa. 

Na przewodzie sądowym wyszło 
na jaw, iż całe to zajście sprowo- 
kował Jan Krzemiński, który w 
swoim czasię kochał się w Kurna- 
togjskiej i z tego to powodu na 
zaręczynach wywołał awanturę, 

Obecni w mieszkaniu goście wy 
rzttcili wojowniczych braci z loka- 
lu na podwórze i tu właśnie ro- 
zegrała się bójka, 4 

Sąd skaza) Władysława Krze- 
mińskiego za zadanie ciężkiego 
uszkodzenia ciału brata, na pół- 
tora roku więzienia, zaś Jana 
Krzemińskiego z braku dowodów 
uniewinnił, (u) 


Św. 


„Pończochy“ 


Pod tą etykieta szmuglowano tytoń 


z Nie 

Od dłuższego czasu przedosta- 
wały sę do Łodzi drogą nielegalną 
tytonie niemieckie, Władzę akcy- 
zowe daremnie starały się natra- 
fić na ślad przemytników, Jednak 


W dniu  sneśdajszym władze 
bezpieczeństwa zawiadomione zo- 
stały drogą telefoniczną, o doko-| 
nantu we wsi Niechcice, powiatu 
piotrkowskiego, potwornej zbrod- 
m. przez niewiadomego sprawcę 
na osobie wdowy po właścicielu 
ziemskim, 37.letniej  Stanisjawy 
Augustyniakowej, 

atychmiast po otrzyinaniu te- 
lefonogramu wyjechało do Piotr- 
kowa kilku funkcjonarjuszów po- 
licji śledczej, celem podjęcia do- 
chodzenia. 

Jak się na miejscu zbrodni 'o- 
azało, wieśniacy tejże wsi, oraz 
domownicy Augustyniakowej, zo- 
stali przed kilku dniami zaniepo- 
kojeni tajemniczem jej zniknię- 
ciem, Poszukiwania rodzeństwa 
nie odmiostfy żadnego skutku. Po- 
czątkowo' przypuszczano, że wyje 
chała do chorego ojca, zamieszka- 
łego pod Tomaszowem - Mazo- 
wieckim, 

Dopiero onegdaj, tajemnica zo- 
stała wyjaśniona, gdy kilku wie- 
śnialków udało się w pole, natknę- 
l się onj w życie na trupa kobie- 
ty z rozbitą czaszką, w której za- 
raz poznali Augustyniakową. 
bok rozkładającego się już ciała, 
leżało narzędzie rzordu - pokrwa- 
wiony kamień o ostrym kancie. 

Zawezwane rodzeństwo pozna- 
ło również w trupie siostrę. Na 
miejsce przybyli sołtys i wójt gmi- 
ny Rosprza, oraz władze śledcze 
z lekarzem, 

Skonstatowano, że Augustynia- 
kowa otrzymała kilka  śmiertel- 
nych uderzeń w czaszkę. Natych- 
miasłowe dalsze badania stwier- 
dziły, że nie może być mowy © 
mordzie na tle rahunkowym. U- 
stalong na mocy zeznań wieśnia- 
ków i rodzeństwa zamordowane; 
że ostatniemi <czasy prowadziła 
ze swym bezpośrednim sąsiadem 


do zbrodni 


Adolfem- Ranem kłótnie z powodu 
szkód, jakie bydło wyrządzało za- 
grodzie Rana, Ponadto toczył się 
również między nim; spór o szmat 
granicznej ziemi, 

Zaindagowany Adolf Ran dawał 
mętne odpowiedzi, wobec czego 
został on aresztowany pod zarzu- 


UG SZWU MERS 


Rodzą się wcześnie 


i nielicznych rodzinach 


Spadek liczby urodzeń u najbar- 
dziej kulturalnych narodów — w 
"wiązku z powszechnym pogla- 
dem, że późno urodzone dzieci są 
"zęsto zdolniejsze od pierworod- 
nych i że liczna rodzina stanowi 
lepszy teren dla rozwoju dodat. 
nich cech i zdolności — nasunął 
sferom naukowym obawy co do 
mmniejszania ilości utalentowanych 
*adnostek, Wobec tefo poświęco: 
no wiele czasu na zebranie staty- 
stycznych danych z tej dziedziny. 
Prof. Georg Lockermann stwier- 
Azil, że twórca naukowej chem, 
Robert Boyle, był 14 dzieckiem, 
chemik Scheele w XVIII stule- 
giu — 7 dzieckiem wśród 10, Men- 
delejew— 14, Liebig — 2 wśród 10 
Emi! Fischer -— 8 dzieckiem, Je- 
dynakami byli: Hans Sachs, Abr, 
Kästner, Herbart, Gauss, Grabbe, 
Thackeray i Ed, Hartman. Liczba 
wielkich osobistości z obfitujących 
w dzieci rodzin była bardzo znacz 
na, oczywiście przedewszystkiem 
w minionych wiekach:Kleist byt 5, 
Biiicher į Mozart — 7, Wagner—9 


Genjuszom obca jest system 


Kamień -- narzędziem mordu 


Wiejskie spory między sąsiadami doprowadziły 


tem dokonania mordu; jednakże 
do winy się nie przyznał. * 
Władze śledcze przypuszczają, 
że Ran zabił] kamieniem swą są- 
siadkę, poczem dla zatarci+ śla- 
dów zawłókł trupa w żyto. Śledz- 


two trwa. Pogrzeb ofiary odbył 
się wczoraj. (d) 
e 
alyczność 
i późno, w licznych 


id 


Handel — 10, Lamarck, Irving i 
Cooper — 11, Franklin—17 dzier- 
kiem, 

Kant był 4 dzieckiem wśród 9, 
Cervantes i Bismarck — 4 wśród 
6, Napoleon — 6 wśród 12, Bach 
— 8 wśród 12, Siemens—11 wśród 
13-tu, 

Pozatem  historja zna bardzo 
wielu pierworodnych talentów w 
licznych rodzinach: Luther, Jean 
Paul ; Ranke byli pierworodnymi 
wśród 7 dzieci, Beethoven — 24 
wśród 6, Dickens — 2 wśród 8! 
Haydn — 2 wśród 12, Robert Koch 
— 3 wśród 13, a Dürer — 3 wśród 
18 dzieci, i 

Wreszcie warto zaznaczyć, Že 
Virchow był jedynakiem, a Goethe, 
Grillparzer, Hebbel, Reuter, Fich- | 
te, Helmholtz ; Henryk 
pierworodnymi. 

Z tego wszystkiejgo wynika, że 
dotychczas nie ma” podstaw do 
przyjęcia jakiejkolwiek biologicz- 
nej regularności przychodzenia ne 
świą twylbitnych jednostek, 


Film najnowszej 
produkcji 1927 r. 


W rolach 
stównych: 


Erna 


N 


EES 


Taniec na sercach 


oraz ideał dzisiejszych kobiet, — 
uosobienie piękności i męskości 


Morena 


D 


Yy 


ZIEŃ | 


"PORE < LS 


Współczesny dramat w 1 
aktach podług głośnej po» 
wieści Ryszarda Vossa. 


Olaf Fjord  aonżtana'i toweksa 


miec 

p zed paru dniami kontroler akcyz 
i monopoli p. Praszkiewicz drogą 
poufna dowiedział się, że punk- 
tem, przez który przemycany tys 
toń dostaje się do Łodzi jest u- 
rząd pocztowo . celny, przy ulicy 
28 pułku Strzelców Kaniowskich: 

Roztoczył tedy obserwację nad 
tym urzędem, Odrazu rzuciła mu 
się w oczy ogromna ilość znanych 
mu dobrze miejsco przemyt 
ników tytoniowych, Wszczął tedy 
pilnie oglądać przesyłki, które te- 
$o dnia nadeszły, 

Uwagę jego zwróciła dużą 
skrzynia z napisem „Pończochy“, 
która wydała mu się bardzo podej 
rzana. Stwierdził, że odbiorcą jej 
jest niejaki Wolf Niemiec, wfaści- 
ciel pakarni, przy ulicy Wschod- 
niej nr, 49. Na życzenie kontrole- 
ra Praszkiewicza wysłano zawia- 
domienie do adresata, by zgłosił 
się do urzędu pocztowo . celnego 
po odbiór skrzyni z pończochami, 
którą przesłano dla niego z 
snowca. Niemiec po otrzymanie 
wezwania przybył do urzędu, Wów 
czas w obecności kontrolera skrzy 
nię z niewinnym napisem „poń- 
czochy” otworzono. I oto miast 
pończoch  zmaleziono w skrzyni 
większą ilość przemyconego z 
Niemiec luksusowego tytoniu, któ- 
ry skonfiskowano i odwieziono do 
urzędu akcyz i monopoli państwo- 
wych przy ulicy Gdańskiej 44. 

Zarządzono natychmiast rewizję 
w pakarni Niemca i tu znaleziono 
również większą ilość tytoniu lu- 
ksusowego przemycamego z Nie- 
miec, Tytoń ten również konfi- 
skowano. 


Nie koniec jednak na tem, W 
niu wczorajszym do urzędu po- 
cztowo - celnego przy ul. 28 puł- 
ku Strzełców Kaniowskich na na- 
zwisko Wolfa Niemca znowu na- 
deszla paczka z napisem  „poóń: 
czochy”, Po otworzeniu jej stwier- 
dzono, że zawiera ona 14 kg. ty- 
teniu, W sprawie tej urząd śled- 
czy prowadzi dochodzenie, celem 
wykrycia wspólników i odbiorców 
Niemca, (r) 


Heriz — S000000000000 


Lekarzettentysia 


Tadeusz Babad 


Nawrot fa. Tel. 25-22 


CENY MIEJSC 
na wszystkie seanse 
2 od 50 groszy. 2 


o 


Erik Kayśsler. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
28 lipca 1927 r. 


Wyścigi konne w Rudzie Pabianickiej|”e>"* 


Szczegółowy program na dziś, sobotę 23 lipca 1927 r. 


Gonitwa I 


Nagroda 1000 zł. dla 3 lat i star 
ogierów i klaczy, 


Dystans 1600 metrów. 


1. Ententa—klacz kaszt, (54 kg.) 
stajni „Ktery-Szepietów* kurtka i 
czapka niebieskie w podłużne żół- 
te pasy, r. żółte) 

2. Mary — klacz gniada (60 KĘ) 
L. Dydyńskiego (k. r. i cz. broz.) 

3. Depesza —klacz kata (54 kg). 
Ostaszewskiego (k. r. czerwone, cz 
złota). 


Gonifwa II 


Steeple chase. Nagroda 700 zł. 
dla 4 L st. koni, 


Dystans 2400 mtr. 


1. Promienna— klacz gniada (70 
kg.) S. Rago (k. żółta, r. żółte w 
poprz. graf. pasy, cz. granatowa). 
2. Moja-Miła—klacz c-gniada (70 
kg.) A. Tuńskiego (k. i r. w poprz 
biało-szafirowe pasy, cz. szafirowa) 
3. Rea—klacz gniada (72 kg.) Wa 
żyńskich (k. czarna) z poprz. ama- 
rantowym pasem, r. i cz, czarne), 
4. Witeź—ogier kasztanowaty (72 
kg, grona oficerów 3 pułku Szwo- 
leżerów (k. błękitna, r. i cz, czar.) 
5. Czekan—ogier gniady (74 kg) 
J. Stokowskiego (k. amarant. r. bia 
łe, cz. amarant. z białem). 
6. Chobot ogier gniady (74 kg) 
grona oficerów 9 płk. Strzelców 
konnych (k. i r. żółte z poprz, zie- 
lonym pasem, cz. żółta. 
7. Mościa-Panna klacz gniada 
(70 kg.) grona oficerów 14 pułku 
Ułanów Jazłowieckich (k. i r. zół- 


r. i cz. białe). 

9. Troja — klacz kaszt. (72 kg) 
grona oficerów 1 pułku Ułanów 
Krechowieckich (k, i r. amarant, z 
białem, cz, amarantowa) 

10. Cetynja—klacz kaszt. (72 kg.) 
grona oficerów 14 pułku Uł, Jazło 
wieckich (k. i r. żółte z poprz bia 
łym pasem, cz. czarna). 

11. Terefere—ogier gniady (74 kg) 
J. Stokowskiego (k. amarantowa, 
r. białe, cz. amarantowa z białem) 


Gonifwa III 


Nagroda 700 zł. dla 3 1. i star. 
ogierów i klaczy. 


Dystans 2100 mtr. 


1. Eleonore—klacz gniada (60 k.) 
S. Endera (k i cz. srebrne, r. i kot. 
czerwone). 

2. Parys — ogier kaszt. (54 kg.) 
w. Chądzyńskiego (k. i r. niebie- 
skie, cz. żółta) 

3. Jack—=ogier c.-gniady (55 kg.) 
L. Dydyńskiego (k. r. i cz. bronz.) 

4, Demagog—ogier c.-gniady (52 
kg) H. Cichowskiego i A, i J. Bro 
nikowskich (k. i r, białe w czer, 
pasy, cz. zielona ze stalowem ) 

5. Florydor—ogier kasz. (54 kg, 
B. Karwowskiego (k. i r. czerwo- 
ne, poprzeczny pas srebrny, cz. 
czarna), * 

6, Tukora— klacz kaszt (53 kg). 
S. Grzybowskiego (k. i r. popie- 
late, cz. czerwona), 

7. Urok ll—ogier gniady (62 kg) 
grona oficerów l p. UŁ  Krecho- 
wieckich (k. i r. amarantowe z bia 
tem, cz. amarantowa.) 

8. Essauł=ogier kaszt. (55 kg.) 
H. ks. Lubomirskiego i M. Rad- 
wana (k. czerwona w podł. złote 
pasy. r. białe, cz. czarna. 

9. Dummny—ogier kaszt. (63 kg.) 
Ostaszewskiego (k, i rt. czerwone 
cz, żółta) 


10. Benjamin—ogier kaszt. (63 kg 
H. barona Maltzana (k. niebieska, 
r. żółte z niebieską przepaską, cz. 
żółta.) 


Goniiwa VI 


Hurdle race. Nagroda 800 zł. 
dla 3 1. i st. koni. 


Dystans 2400 mtr. 


1. Karabasia — klacz sk.egniada cz, turkusowa). 


(79 kg) oficerów 14 p. UŁ. Jazło- 


te z poprz. białym pasem, cz. czar.|na z poprz. amarantowym pasem, | 
8. Alkazar—ogier gniady (72 kg)|r. i cz, czarne). 
W. Zakrzeńskiego (k. i cz. czerw. | 5. Fez — ogier gniady (56 kg.) 


„wa, T. białe, cz. amarantowa z bia 


wieckich (k. i r. żółte z poprz. 
białym pasem, cz. czarna) 

2. Agamemnon—ogier c.-gniady 
(72 kg.) M, Babeckiej (k, i r, czar 
ne, cz, czerwona) 

3. Jack—ogier c, gniady (65 kg.) 
L. Dydyńskiego (k. r. i cz. bronz.) 
4. Argus—ogier gniady (72 kg.) 
W. Szaszkiewicza (k. i cz. czer- 
wone, r. srebrne.) 

5. Jemioła Il-—klacz gniada (70 
kg.) gr. oficerów 1 putku Uł. Kre- 
chowieckich (k. i r. amarantowe z 
białem cz. aimarantowa). 

6. Polish Cob--ogier gniady (72 
kg.) L. Dydyńskiego (k- r. i cz, 
bronzowe) 

7. Azamat—ogier gniady (73 kg) 
B., Matuszewskiego (k. i cz. czet- 
wone r. srebrne.) 

8. Holbert — wałach gniady (71 
kg) Huskowskiego (k. i cz. turku- 
sowe z żółto białym pasem, cz. 
turkusowa). 


Gonitwa VII 


Nagroda 800 zł. dla 3 1. 
ogierów i klaczy. 


Dystans 2100 metrów. 


1. Bajeczna — klacz gniada (61 
kg.) C. Kozierowskiego (k. if, 
niebieskie, cz. i sz. białe). 

2. Polish-Cob — ogier gniady 
(62 kg.) L, Dydyńskiego (k. r. i 
cz. bronzowe). 

3. Rozenfels — ogier gniady (63 
kg, T. Falewicza (k. i r. białe, cz, 
granatowa, sz. żółta). 

4. Azamat — ogier gniady (63 
kg.) W. Szaszkiewicza (k. i cz. 
czerwone, r. srebrne). 

5. Mitra — klacz gniada (60 kg) 
K. Gzowskiego (k. i cz. białe, r. 
niebieskie). 

6. Florydor — ogier kaszt. (55 
kg.) B. Karwowskiego (k, i r. czer 
wone, poprz. pas srebrny, cz. Czar 
na. 

7. Demagog — ogier c. gniady 
(54 kg.) Cichowskiego i Bronikow- 
skich (k. i r. białe w podł. czerw. 
pasy, cz. zielona ze stalowem). 

8. Murman — ogier gniady (62 
kg.) stajni „Ktery-Szepiełów* k. i 
cz. niebieskie w podł. żołte pasy, 
r. żółte). 

9. Hektos — ogier gniady (55 
kg.) hr. Lubomirskiego i Radwana 


i star. 


Goniiwa V. 


Nagroda 600 zł. dia 3 1. i star. 
ogierów i klaczy. 


Dystans 1300 metrów. 

1. Albatros — ogier gniady (51 
kg.) W, Swięcickiego (k.i z. żół- 
te w poprz. szafirowe pasy, cz. 
szafirowa). 

2. Fetysz = ogier gniady (56 
kg.) S. Endera (k. i cz. srebrne, 
r. i kołn. czerwone). 

8. Glorlola — klacz gniada (54 
kg.) stajni „Ktery-Szepietów” (k. i 
cz. niebieskie w podł. żółte pasy, 
r. żółte), 

4, Reve d'Or --- klacz gniada (60 
kg.) K. i K. Ważyńskich (k. czar- 


r. białe, cz. czarna). 

10. Diomed II — ogier gniady (63 
kg.) W. Linhauta (k, biała z poprz. 
granat, pasem, r. i cz. białe). 

11. Jemiola 


łem, cz. amarantowa). 


Gonitwa VIII 


Nagroda 900 zł. dla 3 1. 
ogierów i klaczy, 
Dystans 1600 metrów. 

1. Cicero — ogier gniady (62 kg.) 
S, Rago (k. żóła, r. żółte w poprz. 
granat. pasy, cz. granatowa), 

2. Hajdamak —ogier gniady (62 
kg.) ofic 9 p. Strz. Konnych (k. i 
r. żółte w poprz. zielonym pasem, 
cz, Żółta). 

3. Jaki Taki — ogier gniady (53 
kg.) B. Szwejcera (k. niebieska, T. 
żółte, cz. Czerwona). 

4, Kirkes — klacz gniada (60 
kg.) gr. oficer. 14 p. Ułanów Ja- 
złowieckich (k. i r. żółte z poprz. 


stajni „Lubicz* (k. i r. granatowe, 
cz, biała, sz, niebiesko-biała). 

6. Liberty — klacz kara (54 kg.) 
S, Grzybowskiego (k. i r. popiela- 
te, cz. czerwona). 

7. Letre d'Amour — klacz kaszt, 
(54 kg.) W. Mirnego (k. i r. białe 
i szafirowe, cz. Szafirowa). 

8. Depesza -— klacz. kara (54 
kg.) Ostaszewskiego (k. i r. czer- 
wone, cz. złota), 

9. Korea —klacz gniada (51 kg.) 
L. Riidigera (k. czerwona w żółte 
poprz. pasy, r. i cz. czerwone). 

10. Sawantka — klacz gniada (60 
kg.) H. bar. Maltzana (k. niebie- 
ska, T. kc z niebieską przepaską 
cz. żółta). |białym pasem, cz. żółta). 

Lis Urodna — klacz kaszt. (60| 5. OE — klacz ER (54 kg) 
kg). C. Juścińskiego (k, r. i cz. Tó- |, Lubomirskiego i Radwana (k. 
żowe z niebieskim pasem). czerwona w podł. złote pasy, T: 
białe, cz czarna). ) 
6. Ententa — klacz kasz, (54 kg) 
stajni „Ktery-Szcpietów* (k. i cz. 
niebieskie w podł. żółte pasy r. 
żółte). 


i star. 


Gonitwa VI 


Steeple chase. Nagroda 1000 zł. 
dla 4 1. i st. koni. 


Dystans 3.200 metrów, 
1. Czeczuga — klacz gniada (72 
kg.)*S. Rago (k. żółta, r. żółte w 
poprz. granat, pasy, cz. granatowa). 
2. Alba — klacz gniada (72 kg.) 
(k. 


Cracovia w Rumunii 


W swem tournee po Rumunj, 
Bułgarji i Turcji Cracovia roze- 
$rałą 2 mecze w Czerniowcach, 
Pierwsze zawody, z miejscowym 
Hakoahem, Cracovią wygrala 5:0. 
Natomiast z reprezentacją Czer- 
niowiec — Cracovia odniosła po- 
rażkę w stosunku 3:1, 


BMAKGKACZNAKAÓSE 


oficerów 4 p. ułanów 
niebieskie, cz. biała), 

3, Dola — klacz gniada (72 kg.) 
A. Tuńskiego (k.i r. w poprz. bia- 
ło-szafirowe pasy, cz. szafirowa). 

4, Chobot — ogier gniady (74 
kg.) grona ofic. 9 p. Strz. Kon- 
nych (k. i r. żółte z poprz. ziel. 
pasem, cz. żółta). 

5. St. Bronchit — ogier kaszt. 
(74 kg.) W. Szaszkiewicza (k. i cz, 
czerwone, T. stalowe). 

6. Terefere — ogier gniady (74 
kg.) J. Stokowskiego (k. amaranto 
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łem). 

7, Vetschera -- klacz gniada (68 
kg.) K, Rojowskiego (k. stalowa, 
r. czerwone, cz. granatowa). 

8. Cetynja — klacz kaszt. (72 
kg.) ofic. 14 p. Uł. Jazłowieckich 
(k. i r.żółłe z poprz. białym pa- 
sem, cz. Czarna), 

9. Nimfa — klacz, kaszt. (70 kg.) 
A. hr. Morstina (k, i cz. niebieskie 
r. żółte), 

10. Brawo — wałach gniady (72 
kg.) oficerów 21 p. Ułanów (k. i 
r. turkusowe z żółto-białym pasem 


SPOŁ 


(k. czerwona w podł. żółte pasy, | st«ony publiczności 


GAZETA SPORTOWA 
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rodowe zawody Y.M.C.A. 
w Kopenhadze 


Ekspedycja nasza zajęła 9 miejsce, 


na 17 naro 


dów reprezentowanych 
Ostatnio odbyły się w Kopen-| przedewszystkiem _ krakowianin 


hadze międzynarodowe 
sportowe, zorganizowane przez 
międzykrajową organizację, utwo- 
rzoną w Ameryce, YMCA (Young 
Men Christian Association"). Za- 
wody te obejmowały lekką atlety- 
kę, pływanię, piłkę siatkową į ko- 
szykową i pozatem jeszcze inne 
konkurencje, w których polacy u- 
dzatu nie brali, Polska YMCA ma 
zawody te wysłała 13 zawodni- 
ków, w tem dwuch łodzian — Kie 
drowskiego i Hajka, Resztę sta- 
nowili członkowie YMCA war- 
szawskiej i krakowskiej, 

zawodach wzięli udział nie- 
którzy bardzo wybitni lekkoatleci 
zagraniczni, należący do YMCA, 
jak np. znani w Polsce z trójme- 
czu bałtyckiego miotacze  estoń- 
scy — Kalkun i Feldman, oraz 
wielt. innych, o czem zresztą naj- 
lepiej świadczy cały szereg pierw- 
szorzędnych rezultatów, przewyż- 
szających niejednokrotnie rekordy 
polskie, Dotyczy to przedewszyst- 
kiem lekkiej atletyki, która na 
zawodąch tych stałą rzeczywiście 
na poziomie bardzo wysokim, U- 
czestnicy zawodów kopenhaskich 
podkreślają bardzo gościnne przy- 
jęcie i sympatję zupełnie wyjątko- 
wą, jaka dała się zawważyć ze 
w kierunku 
reprezentacji polskiej. W konku- 
| rencji drużynowej Polska zajęła 
na 17 narodów startujących, w 
tem takie potegi sportowe, jak 


Il — klacz gniada (60| Szwecja, Anglia, Ameryka i t, d., 
kg.) oficer. 1 p. Ułanów Krecho-| miejsce dziewiąte, które należy u- 
wieckich (k. i r. amarantowe z bia-| ważać za dobre, skoro weźmiemy 


pod uwage, że reprezentacja nasza 
była stosunkowo do imnych 
państw nieliczna i mie wszystkie 
konikunencje mogły być przez po- 
laków obsadzone choćby ze wzślę 
du na brak specjalistów w danej 
dziedzinie. 

Z ekspedycji naszej wyróżnił się 


zawody | Drozdowski, który zdobył naste- 


pujące miejsca: I miejsce w biegu 
400 m, przez płotki w czasie 58,1 
sek, IV miejsce w biegu na 400 m. 
płaskim w czasie 53,4 sek. (w 
przedbiegu 52,7 sek.) i VI miejsce 
w biegu na 800 m. w czasie 2:03,4. 
Poza nim doskonale spisał się rów 
nież  krakowianin Nowosielski, 
znamy lekkoatleta Cracovii, który 
uzyskał 2 trzecie miejsca — w 
skoku w dal z wynikiem 639 cm, i 
w biegu 110 m, przez płotki w 
czasie 16.4 sek. Z innych wyni- 
ków zanotować należy następują- 
ce: 100 m, — Swenson (Szwecja) 
11.1 sek, (w przedbiegu 11 s.), 400 
m, — Szwecja 50.4 s. 5 kim. 
Szkocja 15:22,2, 3 klm. drużyno- 
wy — Szkocja, przytem indywidu 
almie wygrał znany w Polsce po- 
lak z pochodzenia, startujący w 
barwach Łotwy, Petlkovics, w cza 
sie 8:53,2, 110 płotki — Ander- 
sen (Szwecja) 15.8 sek. skok w dal 
— Svenson (Szw.) 697 em, skok 
wzwyż — Barney (Szkocja) 191 
cm, trójskok — Svenson 14,07 m. 
dysk — Kalkun (Estonja) 42.23 m. 
kula — Feldman (Est) 13.20 m. 
W pływaniu polak Trytko (Kra- 
ków) wygrał 100 m, nawznak w 
czasie 1:36.6 oraz uzyskał 6-te 
miejsce w 400 m, stylem dowol- . 
nym, Inż, Hulanicki z A.Z.S, War- 
szawa) zajął drugie miejsce w sko 
kach z trampoliny 4 szóste w sko- 
kach wieżowych. Polska drużyna 
siatkówki dostała się do półfinału, 
gdzie przegrała z Estonją 18:30. 
W finale wygrała Łotwa, bijąc E- 
stonję. W koszykówce pierwsze 
miejsce zajęły St. Zjednoczone. 
W ogólnej konkurencji druży- 
nowej wygrała Szwecja przed Da- 
nja. Organizacja zawodów wzoro- 
wa, jak zresztą zwykle w krajach 
północnych, odznaczających się 
wysoką kulturą sportową. 
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Jutro rozpoczynają Turyści i ŁK.S 


drugą rundę o mistrzostwo 


W niedzielę nadchodzącą, klu- 
by łódzkie rozpoczynają drugą run 
dę mistrzostw ligi państwowej: 

, Łódzki klub sportowy udaje się 
do Torunia dla rozegrania tam me 
czu rewanżowego z Toruńskim 
Klubem Sportowym, Turyści zaś 


ligi państwowej 
grać będą w Łodzi z górnośląskim 
Ruchem, który przez szereg do: 
skonałych wyników osiągniętych z 
czołowymi klubami polskimi, stał 
się jednym z najniebezpieczniej- 
szych zespołów. 


—gpo—— 


Sędzia łódzki 


sędziuje mecz 


Dowiadujemy się z kolegjum 
sędziów, że zawody piłkarskie o 
mistrzowstwo ligi, które odbędą 
się tej niedzieli we Lwowie po- 
między obecnym leaderem w mi- 
strzostwie Wisłą i Czzarnymi, zo- 
stały powierzone doskonałemu sę- 
dziemu łódzkiemu, p. Piotrowskie= 
mu. Jest to prawdopodobnie sku- 


p. Piotrowski 


Czarni — Wisła 


tek interwencji klubów lwowskich, 
które zwróciły się do kolegjum sę 
dziów z prośbą o delegowanie le- 
pszych sędziów na mecze ligowe, 
wymieniając przytem w pierwszym 
rzędzie sędziów łódzkich pp. Pio- 
trowskiego, Rettiga, Dancygiera, 
Hankiego itd. 
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Lekka atleyka 
zagranicą 


Na ostatnich zawodach o mi- 
strzostwo kobiece Angli dwie za- 
wodniczki pobiły rekordy świato- 
we, uzyskując wyniki rzeczywiście 
doskonałe i trudne do poprawienia. 
Znakomita zawodniczka w skoku 
wzwyż i wdal Miss Green, do któ 
rej należał poprzedni rekord świa- 
towy w skoku wzwyż (1.55 m.) 
obecnie poprawiła ten wynik na 
158 cm. 

Druga lekkoatletka, nadzwyczaj 
utalentowana biegaczka na dystan= 
se 100 — 400 m. Miss Edwards, 
ustanowiła nowy rekord w biegu 
na 220 y. (przeszło 200 m.) w cza- 
sie 25.8 sek., czyli na każde 110 y 
przypada cżas 12.9 sek. Dla zo- 
rjentowania się trzeba przypom- 
nieć, że ostatnio ustanowiony przez 
Czajkowską z Legji rekord na 200 
m. wynosi 28.8 sek. a więc dystans 


mniejszy‘ a czas dużo słabszy, 
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Wędrówka graczy. 


Dowiadujemy się z Krakowa, 
że znakomity prawy łącznik tam- 
tejszej Wisły, świetny strzelec i 
przebojowiec, który doskonałą grą 
przyczynił się znacznie do świet- 
nych wyników Wisły w mistrzow- 
stwie Ligi, obecnie opuścił szere- 
gi tego klubu i podobno ma za- 
miar wstąpić do Cracowi. Niewia- 
domo, czy skłoniły go do tego 
kroku ostatnie nieporozumienia w 
zarządzie Wisły, czy też perspek- 
tywa wyjazdów i meczów z zespo- 
łami zagranicznemi. Należy zazna- 
czyć, że Czułak przed wstąpieniem 
do Wisły był graczem krakowskiej 
Sparty, z której wyszedt także 


między innymi gracz legji war- 
szawskiej Wójcik. 
=m 


Zapisujcie się na 
członków L.OP.P. 
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Nowe rynki dla Łodzi 


GAZETA HANDLOWA 


Propaganda naszego przemysłu na Bliskim Wscho- 
dzie od Bałkanów poprzez Palestynę i żel 
Wywiad z dyrekt. grecKo-polskiej izby handlowej p. Slizińskim 


Przemysł włókienniczy, sądząc z| zgłosił swój akces do Targów Sa- 
pomyślnych wyników dotychczaso-| lonickich, na których zbudowany 


W dniu dzisiejszym opuszcza 
Łódź po tygodniowym pobycie dy- 
rektor polsko-greckiej izby han- 
dlowej w Atenach i wybitny dzia- 
facz na niwie zbliżenia gospodar- 
credo pomiędzy Polską a kratami 
Biiskiego Wschodu, p. Aleksander 
Śliziński. Przyjazd jego oraz wy- 
bitnego przedstawiciela życia g0- 
spodarczego Grecji p. Michalopu- 
losa miał na celu zapoznanie prze- 
a.ysłu włókienniczego z olbrzymie. 
mi możliwościami zbytu na tych 
rynkach. 

Z uwagi na doniosłe znaczenie 
tych wysiłków, które umożliwią 
przemysłowi łódzkiemu potężne 
rozszerzenie Swej ekspansji na 
chłonne rynki Bliskiego Wschodu 
i przyczynią się do wydatnego 
wzrostu produlscjj — zwróciliśmy 
się do, p. Ślzińskiego, który w 
sprawach tych udzielił nam z ca- 
łą uprzejmością wyczespujących 
wyjaśnień: . 

— Dzięki uprzejmości konsula 
greckiego w Łodzi, p. mec. Ja- 
strzębsikiego, miałem możność od- 
bycia szeregu zasadniczych konfe- 
rencji z wybitnymi reprezentanta- 
mi wielkiego przemysłu włókien- 
niczego, którzy ujawnili całkowite 
zrozumienie i celowość podeimo- 
wanych wysiłków w kierunku u- 
gruntowania wpływów na rynkach 
Bliskiego Wschodu. Kamień wę- 
fielny pod przyszłe stosunki pol- 
sko-greckie położył niezawodnie 
długoletni b. poseł helleńsk; w 
Warszawie, p. Mikołaj Xydakis, 
oraz minister pełnomocny Polski 
w Atenach, p. Paweł Jurjewicz. 
Dobór odpowiednich konsulów i 
wypracowanie metod propagandy 
gospodarczej są niezawodną zastu- 
śą p. M. Xydakisa, 

Polska i Grecja mogą i winny 
ugrunitować wzajemne swe stosun- 
k; na podstawach ekonomicznej 
łączności, o czem dodatnio świad- 
czą dotychczasowe kilkuletnie w 
tych sprawach poczynania. Istnie- 
iąca pomiędzy obu krajami umowa 
prowizoryczna nie została przez 
Grecję wymówiona, pomimo, iż w 
wielu wypadkach nie idzie ona po 
linji interesów naszego kontrahen- 
ta, Głównymi artykułami, które 
Grecja może eksportować do Pol. 
ski są: tytoń, rodzynki—koryntki 
i wina. Surowa reglamentacja i 
mewłaściwy rozdział kontyngen- 
tów przywozowych na koryntki 
spowodował narzekania w kołach 
kupieckich Grecji, Dzięki stara- 
mom izby polsko-greckiej usunię- 
te zostały te trudności, tak, iż naj- 
biiższa przyszłość przyniesie w 
tym kierunku poprawę stosunków, 
zwłaszcza z uwagi na zaintereso- 
wanie się temi sprawami ze stro- 
ny min, przem. ; handlu Kwiat- 
kowskieśo i wicemin. Doležala. 
Z tytoniów greckich monopol tyto- 
niowy dotąd nie korzysta. 

Co się tyczy Polski, ty w pietw- 
szym rzędzie eksportować może. 
my towary włókienniicze, maszyny, 
galanterję, wyroby przemysłu cięż. 
kiego, a obecnie  przyśotowałem 
grunt dla eksportu węgla, Które- 
go dotąd dostarczała Anglia, a 
i Rosja czyniła w tym kierunku po- 
ważne starania, Całoksztaft pro- 


dukcji polskiej znajdzie swe od- 
zwierciedlenie na Targach w Salo- 
nikach, do których również ; Łódź 


„zgłosiła swój alces. 


wych moich konferencji, docenia 
korzyści, wynikające z usadowie- 
nią się na rynkach Biisk, Wacho- 
du. Najważniejszym artylrułem ek: 
spórłówym dz Greci będą nieza- 
wodnie flanele wszelkich rodza- 
jów, chustki i koce oraz niektóre 
gatunki towarów wełnianych, wwa- 
żam bowiem, że fódzki przemysł 
wełniany przedstawia się nie mniej 
imponująco, niż przemysł baweł- 
niany. 

W tym kierunku pójdą wszelkie 
wysiłki izby  grecko-polskiej w 
Atenach, na czele której stoi min. 
przem, i handlu oraz poseł polski 
w Atenach, p, Jurjewicz, jako ho- 
norowj prezesi, a której członka- 
mi są najwybitniejsze i największe 
organizacje gospodarcze rządowe, 
społeczne i prywatne, 

Pomyślną dla Łodzi okoliczno- 
ścią, która ułatwi ożywienie sto- 
sunków, jest niezwykła solidność 
kupiecka greków oraz fakt, iż ceny 
towarów łódzkich naogół mogą 
wytrzymać konkurencję na rynku 
greckim, Przemysł łódzki zrozu- 
miał znaczenie 
== 


tych - wysiłków i Bliskim Wschodzie, 


zostanie specjalny pawilon polski, 
obrazujący całokształt produkcji 
polskiej, 

Do zapoznania krajów Blsklego 
Wschodu z wytworami tej produk- 
cji przyczyni się mieżawodnie pPro- 
jekt oddania im przez min. przem, 
i handlu specjalnego okrętu dla 
urządzenia na nim ruchomej wy- 
stawy wzorów i próbek, Wystawa 
ta udałaby się do Konstantynopola, 
Jefty, Aleksandrji, Marokko, Hisz- 
panji, Portugalji, Marsylji, Neapolu, 
Jugosławii, Fiume ; Pireus, 

W. każdym bądź razie w cało- 
kształcie wysiąków o zdobycie ryn- 
ków Bliskiego Wschodu zajmie 
Łódź poczesne miejsce. Wykazały 
to niezawodnie dotychczasowe kon 
terencje z przedstawicielami włó- 
kiennictwa łódzkiego, na których 
dzięki wydatnej propagandzie i 
wysiłkom konsula greckiego, p. 
Jastrzębskiego, miałem możność 
dokładnie zapoznać się z pogląda- 
mi i realnemi wnioskami reprezen- 
tantów tego przemysłu odnośnie za 
gadnień ekspansji gospodarczej na 


(e) 


Posiadacze polis tow. „Rosja“ 


przegrali swą sprawę w sądzie warszawskim 


„Głos Polski“ doniósł już ob-|sędziego 
szernie o głośnej sprawie tbezpie-| stała ; 
czonych w tow, „Rosja“ przeciw-| dia szenokich 


W. Tarnowskiego, zo- 
zakończona niepomyślnie 
rzesz ubezpieczo- 


ko prokuratorji generalnej o ogło-| nych w tem towarzystwie 


szenie przez sąd okręgowy upa- 
dłości tow. „Rosja. Sprawa ta 
rozpatrywana na specjalnem po- 
siedzeniu pod przewodnictwem 


Sąd okręgowy w wydziale han- 
dlowym ogłosił umotywowany wy 
rok, oddalający powództwo ubez- 
pieczonych 


Zebranie wierzycieli 


upadłej firmy „Wojskowa spółdzielnia 


W dniu 5 lipca 1927 roku odby- 
ło się w gmachu sądu okręgowego 
w Łodzi zebranie wierzycieli upa- 


dłej firmy „Wojskowa Spóldziel- 
nia Okręgu Korpusu nr, IV, Stos 
warzyszenie z ogr. odp.”. 

Syndyk tymczasowy odczytał 


sprawozdanie, ą następnie wyja- 
śnił, że zawarcie układu między 
wierzycielami a upadłą firmą jest 
niemożliwe, Przedstawiciele upa- 
dłej firmy nie stawili się, Wobec 
lego wierzyciele jednogłośnie po- 
stanowili zawrzeć kontakt związ- 
Lowy i wybrali jednogłośnie syn- 
dykiem ostatecznym apl. adwok. 
Jerzego Frydego, który wybór 


przyjął, Następnie wierzyciele u- 
chwalili polecić syndykowi osta- 
tecznemu ściągnąć w możliwie 
krótkim terminie od wszysikich 
członków upadłej spółdzielni na- 
leżności, przypadające od nich 
stronom, w postaci dopłat przewi- 
dzianych w statucie spółdzielni, 

Sąd skręgowy w Łodzi w wy- 
dziale handlowym na rozprawie w 
dniu 20 lipca 1927 roku po rozpa- 
trzeniu całokształtu upadłości 
wraz z załączonym protokułem po 
stanowił zebranie wierzycieli za- 
twierdzić oraz mianować syndy- 
kiem ostatecznym upadłości apl. 
adw. Jerzego Frydego. (0) 
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Standard Oil i sowiety 


P, Jacques. Bainville pisze w 
„Action Francaise” z dnia 16 lipca: 
„Standard Oil, wielkie towanzv- 
stwo amerykańskie, konkurujące z 


tami, pochodzić będzie w bardzo 
wielkiej części z posiadłości, będą- 
cych, według obowiązujących w 
Stanach Zjednoczonych praw, le- 


Reyal Dutch, zawarło w tych|galną własnością konkurencyjnych 


dniach w New Yorku umowę z 
syndykatem rosyjskim, t. j. z so= 
wiecką agencją handlową co do 
dostawy i sprzedaży nafty, 


Tylko przez nafte można trzy- 
mać Sowiety, Odmawiając bowiem 
Rosji sowieckiej nabywania od niej 
jej produkcji naftowej, tego jedne- 
go z bardzo nielicznych pezednio- 
tów jej eksportu, uniemożliwia jef 
zarazem uzyskanie kredytu ze- 
wnętrznego, którego tak bardzo 
potrzebuje na zapłatę za swój naj- 
niezbędniejszy import, Stany Zje- 
dnoczone przerwały tg ogniwo. 

Nafta, której dochodam, podzie- 
lą sie Stany Zjednoczone z Sowie- 


towarzystw, 

Sir Henry Deterding mówił o- 
statnio na zebraniu Royal Dutch, 
że gdyby kupował naitę w Rosji, 


tę zmuszałby swe towarzystwo do|' 


kupowania tego, co mu skradziono, 
Jest rzeczą niewątpliwa, że Sta- 
ny Zjednoczone dają tym razem 
zły przykład, mogący zwrócić się 
przeciwko nim samym, Jak wyglą- 
da w tej sprawie moralność mię- 
dzynarodowa, na którą tak chęt- 
nie powołuje się ich rząd? Uzna- 
wanie umów jest prawdopodobnie 
wypisane na spióźowych tablicach 
tylko dlatego, by żądać zwrotu 
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długów wojennych”, 
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Bankructwo hurtownika lubelskiego 


Kupcy łódzcy ponieśli 100,000 zł. straty 


Do Łodzi nadeszła znów w] (Piotrkowska 73), kupiectwo iódz 
dniu wczorajszym wiadomość o|kie poniosło wskutek upadłości 


banikructwie jednego z większych 
kupców hurtowników Lublina, 
Szyi Klajnberga, zamieszkałego 
przy ul. Lubartowicza 35, 

Klajnberng stosunkowo nieda- 
wno bawił w Łodzi i uskutecznił 
szereg tranzakcji zwłaszcza ma- 
nufaktury bawełnianej, dając, ja- 
ko pokrycie za towar małą Mość 
weksli, a resztę akcepiy przez 
siebie wystawione, 

Z infermaci »raanych PFZRZ 
wydział ochrony kredytu DER 
stowarzyszeniu kúpców m. Łodzi 


Klajnberga przeszło 100.000 zło- 
tych strat, przyczem bardzo wą- 
tpliwą jest rzeczą, czy uda się o- 
debrać w towarach całkowitą na- 
leżność za weksle, które znajdu- 
ią się jeszcze w obiegu. 

ydzła] ochrony kredytu po- 
dejmuje już obecnie energiczne 
kroki, celem zbadania wysokości 
strat, jakie poniosło łódzkie ku- 
piecłwo i ewentualnego qdbiory 
tewarów lub częściowej regule 


ż6bóWiĄzAń 


BAŁ: 
Połów u polskich wybrzeży 
chodzących z połowów dokona- 


W miesiącu maju 1927 r. złowio- 
no na polskiem wybrzeżu mor- 
skiem około 103.150 kg. ryb ogól- 
nej wartości 174.230 zł. 

Przy połowach zajętych było 924 
rybaków, 62 łodzie motorowe i 
229 żaglowych, 

Do wędzarni miejscowych sprze- 


nych w maju. 

W maju łowiono jeszcze pław- 
nicami łosgsia. Nawet w końcu 
miesiąca niektórzy rybacy mieli 
dość dobre połowy, Oprócz łososia 
łowiono płastugj sieciami, haczy- 
kami i niewodami ciąśniętemi po 
dnie, Przy końcu miesiąca połowy 
dano 4.000. kg. fląder, 1.540 kg. ło-| były dość dobre i cena płastug na 
sosia, 800 kig. węgorza, wywiezio-|! rynku spadła do 40—60 groszy 
no dy Gdańska 70.709 kg. ryb, po-| za kę, 

Jaaa 4 


Nie wolno przefrzymy-| Nowe banknoty 
wać pieniędzy iugosłowiańskie 


za podatek dochodowy Drukarnia Banku Francuskiego 
swych pracowników przystąpiła niedawno do druku 


NIE WOLNO przetrzymywać nowych banknotów jugosłowiań- 

Izba skarbowa poleciła naczel- | skich, 5—, 10— i 100— dynarów. 
nikom urzędów skarbowych prze| Prawdopodobnie jest to ostatnia 
prowadzić kontrolę przedsię- | emisja banknotów jugostowiańskich 
biorstw, a to z uwagi na fakt za- drukowanych zagranicą, gdyż Bank 


niedbań ze strony a z KORA 
w sprawie wpłacania podatku do- Narodowy w Białogrodzie już w 
roku przyszłym posiadać będzie swą 


chodowego od uposażeń, potrąca- 

nych pracownikom. Jak się bo-|własną drukarnię banknotów. 
wiem okazuje, szereg przedsię- 
biorstw przetrzymuje kwoty, u- 
zyskane z potrącenia pracowni- 
kom kwot na podatek dochodo- 
wy od ich uposażeń, Zjawiska 
te stwierdzone zostały przez spe- 
cialnych inspektorów skarbowych 
Z tych właśnie względów naczel- 
nicy urzędów skarbowych winni 
przeprowadzić energiczną akcję 
w tej sprawie, a za wyniki kon- 
troli płaconych z tytułu podatku 
dochodowego od uposażeń służ- 
bowych sum będą oni osobiście 


—0— 


Naiwiększa fabryka 


wyrobów tytoniowych 
na Bałkanie 


BIAŁOGROD, (Ceps). — W tych 
dniach rozpoczęte zostały w Niszu 
roboty około budowy największej 
na Bałkanie fabryki wyrobów ty- 
tuniowych, Koszta budowy wyno. 
sić będą około 100,000,000 dyna 


odpowiedzialni. Kontrole te prze-|rów. — 
prowadzane będą stale i bardzo EM 
dokładnie. (e) 
E. i 
R K pienież 
BEA, i o aaa 
Ceduła giełdy pieniężnej Aa z 
ia raga 26.5 
warszawskiej Szwajcaria 172.75—172.25 
AKCJE: Wiedeń 425.95 


Bank Dyskontowy 130 
Bamk Hamdlowy 6,60 

Bamk Polski 139—136.50—139 
Bamk Zarobkowy 79 
Częstocice 2.75 

Cukier 4.40—4,35—4.40 


Włochy 48.71 
Sztokholm 239,68 


Hotowania złotego, 


W dniu 22 lipca 1927 r. 


Firley 50 Za 100 złotych: 

Węgiel 88.50—58 Londyn 43.50 
Cegielski 38—41 Zurych 58 00 
Lil 27.50—27.15—27 60 Berlin wypl. 

PPOR PE > ELA na Warszawę 46,90—47,10 
Modrzejów 8.75—8.60 na Poznań 46,025—47.125 


Rudzki 2.25—2,20 Gdańsk wypl. 57.70 —57.85 


S howice 54.25—53—54 na Warszawę 57.65—57,77 
Sei ZAP FN Wiedeń czeki | 79.21—7949 
zr L tl Praga 877 655 
Żyrardów 16.50—16—16.75 
Barkowski 3.15 i ; 
Haberbusch 153 Notowania piełdowe w Londynie 
Spirytus 2.60 LONDYN, 22 lipca — (Pat, 
Zamnięcie giełdy. 
PAPIERY 'PAŃSTWOWE I LISTY Nowy-Jork 435,1582 
ZASTAWNE Holandja 12.11.1116 
Dolarówka 5450—54.75 Francja 124.02 
Pożyczka kolejowa 102.50—103 Beigja 54,95. 1/4 
> < Włochy 89 30 
Dołanowia 82-—81.75—82 Niemcy 20 42,12 
Pożyczka komwersyina 62 Szwsjcarja 25.21.58 
Listy Banku Gospodarstwa Krajowe- Warszawa 45,50 
go i Rolnego 92 Wiedeń 27.85 


4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie zł. 58—56.75—57,25 


Notowania miełdawa w Paryżu 


IKA: | PARYZ, 22lipea (Pat) Notowae 
BOTOWEA: nie koficowe S l 
Dolary 8,91 ; pół e h ZE 
ę „Jor ; 
zia 124.40 SEE Włochy 139.10 
Belzja 1244 Szwajcatja 491.75 
Londyn 43.43 3 Niemey 607,50 
Nowy Jork. 8.93 = Rum unją *5 
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zc 
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ADA GGLARDELUI JAKĄ BYĆ POWINNA CZEKOŁAD: 


SzkKolna 12 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz: 


Na dogodnych warunkach! r Dr. med, ne i moczopłciowe 


Zeliysónowa | Gee, e 
a), 
ordynuje przez lało | „Elektroterapia. 


Aparaty totograficzne i Kinematograficzne 


oraz wszelkie przybory poleca Przyjmuje od 8—9 


J. MORGENSTERN, Łódź, PIOTRKOWSKA 47, (róg Zićlonej) telefon 20-63 b j ie A wieczór. 


U 
Wypożyczalnia filmów kinematograficznych. Wywoływanie filmów kinematograficznych oraz wykonywanie prac M Dom  Wolmana, 5) 
fotograficznych. Wszelkich informacji i porad udziela się chętnie. peok parna; 
8-Kl. Gimnazjum Żeńskie 


E. JASZUŃSKIEJ- 


SE —T GIER II TT TWODWKA KET s — 
PY WIERZGZENIE. ZELIGMANOWEJ 
5 POŁUDNIOWA 18 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że zgodnie | Kancelarja czynna we wtorki, śro- 
99 'z art. 30 ust. 2 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 


i z dnia |dy i czwartki od 5—7 godz. p. p. 
ć = -pi 22 kwietnia 1927 roku o rozbudowie miast (D. U. Rz. P. Nr. 42 poz. | „Zapisy nowych uczenie trwają 
Piotrkowska 67 Naprzeciw Grand-Hofelu iotrkowska 67 
Poleca: 


cin "A 


A E A W OE rv" AA P 
Pledy, waj) | Oryginalne KAAMAEKAKERAEKAEAAALAMAESSRER 


neses. podróż. Firma unktroliery 


zatwierdzonego przez Magistrat m. Łodzi i że przed uzyskaniem tego 


zatwierdzenia nie mogą być dokonywane wpisy hipoteczne podziału HĘPĘYREYĘPHPZHZEĘOGEĘYĘY O 


nieruchomości, a umowy w sprawie odstąpienia części nieruchomości 
Bie mają, Mocy: prawns. Poszukuję od zaraz 


372) podział nieruchomości, położonych w granicach administracyj- Przy gimnazjum wzorowa szkoła 
Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam. i męsk.) 


nych m. Łodzi, nastąpić może tylko na podstawie planu podziału, Pow aNE AEC Racza 
Płaszcze, prześcieradła i kostjumy kąpielowe 
Stale na składzie bogaty wybór: 


Podania o zatwierdzenie planu podziału nieruchomości należy o 
TRYKOTAŻY składać w Biurze Wydziału Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Plac poko ZE 
Ą ści Nr. III pięt kój 41. 5459— 
Pończoch 8 Pullowerów Woinosciitje 1; 9 PISMO. pong cą umeblowane lub bez mebli, możli- 
Skarpetek Sweatrów Łódź, dnia 22 lipca 1927 roku. wie frontowe na l-em lub Il-em 
Rękawiczek Lasek piętrze, na ul, -Piotrkowskiej od 
Parasoli Prezydent m. Łodzi Dzielnej do Nawrot w_ solidnym 


- domu, nadające się na salon mód, 
w z. (—) Groszkowski. Oferty sub. „Wiedeń" do adm, 


Wykwinfna bielizna męska oraz wszelka yalanferja _ Ofe 
nin. pisma. 5461—2 


m |JWADZE P, T. Klijenteli poleca- | e MEJEKRZZEGEKBENETZEKAZZEKEGEI 
Sprzedaż na | my nasz dział krawatów, mogący | Sprzedaz: ni BE EB M AK K ZET HE COFA 


asygnaty zaspokoić nawet najwybr. gusty. asygnaty Kasa Chorych Łodzi| Dr. med. 
„Szatniówki" Banku Polskiego y m, oaz s > 
AA arai DOC ogasza S. Kantor)  Przetamn nieonraniczony 


| k k 6 na wykonanie drenażu terenu ko» 
OŃKRKUPS Specialite shergy|szar_ 4 Szwadr, Tab. w Łodzi 

4 i wenerycznych. głoszenie szczegółowe w 

na dostawę: E- Gabinet  Rentge-| „Polsce Zbrojnej“. Bliższe infor- 

: 600 Kg. wiśni czarnych nowski (Lampa |macje w 4. Okr. Szef. Budowni- 
350 „ malin kwarcowa). Przyj. | ctwa, Łódź, Piotrkowska 212. 


Oferty z Bodźńie cen; termiod eveniaalnej dostawy ar A E © Termin wnoszenia ofert do 4/8. 
oraz z załączonemi próbkami towaru nałeży złożyć w y- ny > z RE 
dziale Gospo dozy Kasy, przy ul, Wólczańskiej 225 do | Ewangielicka 2 Wadjum 600 zł. 5451—1 


dn. 2-40 sierpnia r. b. w zamkniętych kopertach, z napisem: róg Piotrkowskiej 


„Oferta na maliny i wiśnie”. 5455— 1 tel, 29-45. EAE VEETEE EESE 
Ogłoszenia drobne 


Ogłoszenie, se <. 
i ; „£ygmun 
4, Okr. Szef. Budownictwa w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 212 poszukuje do wydzierżawienia: Datyner . MIEŁDA PRAGY . 
1) Magazyn o powierzchni oxoło 3000 m* o Urolog. A 
ile możności przy bocznicy kolejowej. Choroby. nerek, pe- 
2) 15 pokoi na biura urzędowe. cherza i an mo- ABSOLWENT 
3) Mieszkanie 4 pokoje z kuchnią. ZYC Miejskiej Szkoły Handlowej poszukuje 
4) Dwa mieszkania vo 3 pokoje z kuchnią, Prayinga odit- oapo piatu ZO Łaskawe zgło- 
Oferty proszę składać w biurze Szef. Budowni- Manoni szenia pod „M. B.* do aj za af 
LIE Gap) sek dnia 30-go lipca r. b, nadmieniając w ta-| dawn. Olgińska). + 


ę Tel. 48-95. 
1) cenę od metra kw. powierzchni za cały rok, <<: POTRZEBNY 


| i i 
i i i i i ki, znający już ro- 

2) powierzchnię lokali w metrach, terminator piekars 
Oldsmobile >o ei cem M RY 


e EITELET ERE T EEEL EEEE L E e POTRZEBNA 
od zaraz służąca do wszystkiego, 
ç wiadectwa wymagane. Dom chrześci- 
: KE jański, dwie osoby. Główna 52, m, 4 
od 9—2, 5445 —2 


Gdy siępan zastanawia nad wyborem samochodu 
Pamiętaj Pan, że 


Pontiac Six Oldsmobile -Six 


posiada wszystkie zalety 6-cio posiada wszystkie zalety drogich LOKALE i MIESZKANIA 
cylindrowego wozu, będąc jed- 6-ciocylindrowych wozów: ha- a 
nocześnie najtańszym w swojej mulce na 4 koła, oczyszczacz 

klasie. powietrza, oliwy i t, d. LOKAL 


składający się ze sklepu, dużej sali 
oraz pięciu pokoi z kuchnią nadający 
się na każdy interes, jest do odstąpie- 
nia na dogodnych warunkach. Wiado- 
mość ul. Nawrot 45. Cukiernia, 5444-2 


ADRESY 
wolnych mieszkań wskazuje za opłatą 
zł. 3.— Biuro „lnformator* Piotrkow- 
ska 110. 5457 —1 


RUŻNE MIESZKANIA 
poszukuje Biuro „informator“, 
Piotrkowska Li0, 5456—1 


Reprezentacja na województwo Łódzkie „Pontiac: i „Oldsmobile, 
inż. M. i J. Poznańscy, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 90. Tel. 23-20. 
Garaże: ul. Pusta Nr. 10. 


Wyrób General Motors. 4348—] 


WEY pop 


 Qstropalona cegła 


w najlepszym gatunku dla 
| budownictwa i kanalizacji, 
R ma stale do oddania loco wagon stacja załadowania na G. Śląsku. 


CEGIELNIA PAROWA 
5 „EIEUGOGFRU BEL 
$] 5400 -3 KOPLOWIC i S-Ka 5 
G. Sląsk. Telefon Król.-Huta 6-44. gą 


41 
iż 
z 
B $L 


ł Bykowina, poczta Nowa-Wieś 
Gi MIEDZY HZ CAT AL 


ca 


Rys. K, Grus 


ZAGUB. DOKUMENTY i 


| 


POD PSEM 


leży każde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące potrzee 
by nowoczesnej reklamy. 


Reklamować się należy przez Akwizycję Ogłoszeń a 
Fuchsa w Łodzi, Piotrkowska 50, telefon 21-36. 


ZGUBIONO 
kartę żywnościową z Magistratu m. 
Łodzi na nazwłsko Aleksandra 
SJ | Każmierskiego, Krucza 6, 5458— 1 


=> em 


ES i 


eei 
miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy _ 
Prenumerata mog ESNA 2Ł 4,50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- | | strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 


————» sylka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł, 7,20. po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str, 10 szpalt. — Ogłoszenia zarę - 
i i czynowe i zaślubinowe 10 złot, — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są O 50 proc, zaś firm 
zagranicznych o 100 procent drożej . 


a a a e e a CI AA A W CZ 
Gustaw Wassercug. „Wydawnia— 77 -——ing" ap. Z Ogf. odp. W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska +3 


Redaktor: 


